
V ytiawc : bpolKa Akcyjna Wydawnicza  
t 8fi£.Mor Naczelny: J t ń Z Y  KCNARiKI
* r t ę t  K er  r k c j i :  L w ó w ,  tłl.  C h o r ą ź c z y z n y  31. (T a ł .  

S t; 1 " Adies Administracji: Lwów, ul. Poi*
:  ̂ * :i 5. »'łtl. — 'leief. Nacz. l<6dau*or.A Ui GJtZETM C e n a  r e i c i f y a a f g i  n i 3 - 4  n  ! !  * • ' 1:

15 g ro s z y
F,'a dworcach kole'ov/ych 1 ?  nroszy

R H N W M
m ILUSTROWANY DŻIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW

Nr. 7219. Lwów, poniedziałek, 20 października 1924. d o k  XV.

Nie można bagatelizować wzrostu cen.
Rząd tworzy delegaturę do spraw mniejszości narodowych. -  Odrocze­
nie konferencji państw bałtyckich? -j- Prawicowcy dochodzą do steru 
w Niemczech. -- Niemcy nie będą budo vali „Zeppelinów** dla Francji.

Ł!ga Narodów.
Lwów, 18 października.

„N ie  m ow am i w  parlam entach,  
nie votum mniejszości i w ięk szośc i ,  
ale  k iw ią  i że lazem  rozwiązują się  
sp raw y n arod ow e*  — p ow ied zia ł  
Bismark. S ło w a  te  nie utraciły sw ej  
tragicznej prawdy. M ożna je obecnie  
sparafrazować: N ie protokołami i re­
zolucjami Ligi N arod ów , nie g ło s o ­
w aniem  w  plenum Ligi, ale krwią  
i żelazem  ro z w ią zy w a ć  s ię  przez 
długi czas  będą w ażn iejsze  sp ia w y  
n arodow e.

A r b tr a ż ? !  Cóż znaczy arbitraż, 
k iedy nie w y ś le  Liga s i ł  zbrojnych  
na obronę p ok rzyw dzonego .  Cliy- 
ż o ś ć  m obilizacji i przesunięcie wojsk  
b ęd ą  ala-st ion, pozostających  w  za­
targu ważniejszym i atutami, niż 
w sze lk ie  u c h w a ły  Ligi N arodów .

Państw a o  interesach w spó lnych  
będą tw o r zy ły  bloki, n azyw a się  
to —  zabezpieczeniem  gruoow em .  
Czyż cz łon kow ie  takich b lo k ó w  nie  
będą g ło so w a ć  so lidarn ie?!  Anglja 
w ia c a  do sw ej t r a d y c i  —  dumnei 
izolacji, w ię c  nie ch ce  b lo k ó w  na 
kontynencie ,  g d y ż  te m o g ą  stw orzyć  
p rzec iw w a g ę  imperjum a n g ie lsk ie ­
mu. W o b ec  rozwoju lotnictwa armji 

Kontynentu m ogą  być dla mej nie- 
! ezpieczne, w ięc  pragnie te armje 
doprowadzić  do minimum, ssm a  
taś b ęd zie  s trzec  zazdrośn ie  swej  
p rzew agi w  marynarce.

M ac D o n a ld  w y p o w ie d z ia ł  w  L:- 
dze N arod ów  Kazanie pacyfistyczne.  
W  m nę pacyfizmu zam yka oczy,  
zatyka uszy  na o d g ło sy  powstan ia  
gruzińskiego, on, k.óry w 11-21 r. 
od w ied za ł Gruzję, następnie publi­
cy s ty c zn ie  jej bronił. Czyż pacyf zni 
jeg o  nie jest m aską ty lk o ?  Liberali 
i konserw atyści an g ie lscy ,  którzy  
p rzeciw staw  ają s ię  p ożyczce  rosyj­
skiej, czynią w ięcej  dla pokoju  
i dobrobytu  św iata  aniżeli pacyfista  
M ac D o n a ’d.

Czem była d otych czas  L iga N a­
r o d ó w ?  P aństw a  zwycięskie , pra­

gnęły  z mej m ieć narzędzie s w ^ h  
w p ły w ó w . Ale w o b e c  rozbieżno ci 
pol.ty  ki francuskiej i a n g ie lsk a  t 
stała s ię  ona organem  w p ły w ó w  
Wielkiej Brytanji. G łosy  Dominjów.

g lo sy  roon aitych  Liberji e g z o t /c z -  
nycn pańs w innych  części świata,  

z koniecznośc i  liberje 
angielskie ,  d a w a ły  jej s tanow czą  
p rzew agę. Przegryw aliśm y najeżę-

\mm im.
P O G l OSKĘ TĘ NOT UJE PR ASA  RYSKA.

Ryga, 18 października. iTel. G. | konferencji państw bałtyckich, która
P.). Prasa ryska podaje wiadomo-- 
o m ożliwości odroczenia terminu

miała sic odbyć 13. listopada.

§  i
P aryż ,  18 października. (Teł. „Q. 

1-*.). .,Matui“ ł notuje pogłoskę- żc re­
daktor zagraniczny „Tem psa’"  lisr-  
bette będzie zam ianow any am basa­
dorem francuskim w Moskwie. —

,.L t )eu v re“ donosi natomiast, *,e me 
ztrwc jest. iż iłerbcHe otrzyma sta­
nowisko ambasadora francuskiego  
w' Angorze.

Sowietu nie tracą otuchy.
MOW A ZIND'WIEWA O W

M oskwa, 19 puździermka. (Tci. 
(5. P.) Dzienniki sow ieckie  drukują 
obszerna m o w ę  Zinowiewa o bolsze-  
wiżmie i nienszew iżmie na ekranie 
św ia tow ym . ZinoA iew dowodzi;, że 
upadek Mac Doanlda był z góry  
p rzew idywany, lecz, że dojście do 
w ładzy  bloku kon,sprwatyw--no-libe- 

ralnego, nic powstrzym a procesu re­
wolucjonizowania angielskich mas

YPADKACH W  ANGLJI.

j ludowych, ftpozy.ci; k on serw aty ­
stów  i liberałów angielskich prze-" 

| <Mv traktatowi z  S SS R . tłum aczył  
i Zmowk-w względam i interesu klaso- 
j w ego . Znaczitiy w p ły w  na stanow i­

sk.) mirżuazji angielskiej w y w ier a  
• zdaniem Zinowiewa —  burżuazh  

amerykańska, która powoduje niena­
w iść  do „zwycięskiej rewolucji j»:o- 
lclar-jackiej*.

Skład sukna i towarów wełnianych

Józef Reaser
Lw ów , ul. Legionów  45.

N ap rzeciw  T eatru  W ielk iego).
U S M B H

669&

ściej sp raw y w  Lidze N arod ćw ,  
Anglja szła przeciwko nam, gd yż  
uw aża nas za kolonję Francji.

L:ga  ma otrzymać szersze  p o d ­
stawy. Mają w ejść  N iem cy, a w  przy­
sz ło śc i^  Rosja. N asza  pozycja w  Li­
dze N arod ów  pogorszy  się  w ów cza s .

Francja pragnie, aby Liga N a-  
:od ów  była organem  konserw ującym  
traktaty, N iem cy, które w ejdą  do  
Ligi, wejdą c l i  ich rewizji W ielka  
Brytanja od czuw a, że w sp ó łcz esn a  
Europa p o s .a d a  mniejsza s i łę  kon-  
sumcyjną tow arow  at g  dsKieii, mz 
przed wojną, nie chce wojen, ale 
gotow a iść  na rewizję traktatów, 
chociaż te rewizje p row adzić  mu­
szą do wojen.

Stany Z jed noczone nie w esz ły  
do Ligi N arod ów , bo nie chcą pod­
p orząd k ow ać s ię  Lidze, pragnąc  
mieć Europę po swej stronie na 
w y p a d ek  w ejn y  z Jiponją, pragną 
też ją w yzy sk iw a ć ,  majac jako na­
rzędzie w yzysk u  Europy dw ie  trzecie  
je; przedw ojennego złota. Japonja  
pragnie w yzysk ać  L igę N arod ów  
dla równouprawnienia  rasy żółtej, 
dla zd ob yczy  s w o b o d n e g o  o s ie d la ­
nia się  w  Ameryce.

Sprzecznośc i grom adzą się  w  Li­
dze i w ok o ło  Ligi.

N ik o .,0 nie uchroni ona o d  napadu,  
bo nie ma armji. Rozbrojenie Polski 
b ył by z teg o  p o w o d u  dla nas 
kieską ze w zg lęd u  na sąs ied ztw u  
z Rosją. Rosja n ie  rozbroi s ię  i b ę­
dzie sw ą  opozycję przeciwko roz­
brojeniu m o ty w o w a ła  — żó rem 
n iebezpieczeństw em

Liga m oże  rozpaść s ię  lub o sta ć  
się, ale b ezp ieczeń stw a  nie tworzy  
im bardziej b ęd ziem y  rachowali nr 
Ligę narodów, tern gorzej w y jd z ie ­
my. Europie p ow ojen nej  brakuje 
rów n ow agi politycznej i to rozbije 
Ligę.

W t .  S t u d n i c k i .

POSIEDZENIE SENATU.

W arszaw a , 18 paźdzteunłka. (Tel. 
G. P.). Posiedzenie Senatu odbędzie 
się w c  środę, 29 b. tn. o godz. 16

Gtnun p m rn  znowe fmm o m  „satBiiMir
Płłda wyłączne zastępstwo sprzedaży obiiwia tejże firmy na miasta prowincjonalne, w których d^tsd nie posiada zastępców. Zgłoszeni!: Lwów, Legionów li.
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Brsnting nii :iii n o w rp  
g-binery £Zv;ed2ifjego.
Sztokholm, 1S pa/.dz. (Tel. G. P.) Li­

s ta  nowego Kabinetu szwedzkiego: P re ­
zes ministrów Brantwg. wojskowość 
Osten Umiem. sprawiedliwość NotlTu, 
obrona narodową Hruissum, śBmwy spo­
łeczne Gustaw Muller, .touinrukucia W i- 
« tn r  Lorsen, ń l l f e c  Torsson. o św  t ‘ i 
t) lav Olsscn. rolnictwo Sven L m d c is  
handel SandIer, bez teki Nigfor i Lewnis 
son. Z wy latkiem Mullera, Lorseną, iNig- 
iora  i Lew inćsoua. w szyscy  Inn: muii- 
s trowie należeli już do poprzedniego ga­
binetu.

N O W A  MIĘDZYNARODÓWKA.
Boulogne sur Mor. 18 październi­

ka. ( lei. G. P.). Stronnictwa radykał 
ne i zbliżone partie demokratyczna  
u tw o rz y ły  organizację pod nazwą  
m iędzynarodowej etdeiuy, mającą  
na celu ułatwienie u spółpracy stron 
toctw, mających te same poglądy co  
Uo współdziałania w  sprawie usta­
lenia ostatecznego pokoin w Europie 
oraz przyczynieniu się w mi irę-imo- 
żliości do stosow a w  arbitrażu. U- 
worzouy został komitet w y k o n a w ­

c z y  z przewo i . i icz iuym  Buisson  
(t raaicja), sekretarzem gener limym 
Rcveudscm  (p lu ją ) .  - Następ :y 
kongres został zw ołany do Kopen­
hag; na rok 1925.

W  ROCZNICĘ ZAWIESZENIA  
BRONĘ

Londyn, 18 października. Tel. G. 
P.). Król Jerzy zatwierdził oficjalny 
program uroczystości rocznicy za ­
wieszenia broni. Program przewidu­
je uroczystą ceremonię przy g iob ie  
Nk-zMitiego Żołnierza i tradycyjne  
dwie minuty nam ysłu  i milczenia, 
t r a z  przerWę w komunikacji w Wiel 
kiej Brytanji i w całem  imperjurn.

;  o  <•
ILE W  ANGL.JI k o s z t u j ą   ̂

W Y B O R Y ?
Londyn, 18 października. (Tęl. G. 

P.). Ministerstwo spraw w e w n ętrz ­
nych  ogłasza, że osirąt.ib w ybory  
k osztow a ły  około 1 milipua ft. ,s?:-:tcr 
lingów. W  teffl sposób każdy głos  
w y b o rczy  kosztuje około szylinga, 

 o-------
ROZWIĄZANIE POLSKO-NIE­

MIECKIEJ KOM. GRANICZNEJ.
W arszaw a, 18 paźdżicrMiKf! (Tel. 

G. P.) Polsko-niemiecka kontisja gra 
tfiezma, która zajm owała  się formal­
nościami pozostającemi w  związku z 
liregulowaniem zachodniej granicy  
Polski ukończyła sw e  praco i roz­
wiązała  się. Protokoły, sporządzono  
w  3 egzem plarzach dla Polski, Nie­
m k ę  i Rady Ambasadorów.

DEM ONSTRACJE W  TEATRZE.
Praga. 18 października. (Tel. G. 

P.). „Narodni L isty“ donoszą, że w  
słow ackim Toatrzc Narodu .cym 
przysz ło  w czorai do demonstracii v 
czasie  przedstawienia dramatu „Ziż- 
ka“. Demonstracje w y w o ła ły  antyka­
tolickie tcndcncie sztuki. Dziewniik 
czyni prasę s łow acką odpowiedzial­
ną za tę deniOMctrueję.

 O——

ilim yltónscy Inłnicy.
frwiatowej s ław y  doszli — jak donosi 

y n a n e  czasopismu amerykańskie  <lo 
przckmianiia, ż.c jedynym środkiem dla 
utrzymania połni sił w dzasie lotu, tego 
praw ic nadluJzkicgo wysiłku, — jest 

czysta  kaw a ziarnista.
W a-paracto imuwzym maja stale 

pod ręką termos ze wzmacniający m na­
pojem, a p ierwszą ich troską  po w jdą- 
nowaniu jest jego ponowne napełnienie.

| ;i 1 j u s z M c i n i 
rak  założenia 1862.

NARODOWCY NigMIECCY DOSTANĄ 4  M ltjS C A  AV GABINECIE.
Berlin, ls. pażdz 

clerz zaofiarował nic 
miejsca w gabinecie.
rządu ' w przesileniu

(Tel. G. P .). Kan­
ni. narodowcom 4 

Tern nowy k ;ok 
tłumaczony jest

chęcią stronnictw rządow ych  uniknięcia 
nowych wyborów. Niemieccy narodow ­
cy zapioponowali na stanowisko wice­
kanclerza mdi. sp raw  w ewn. HergU, 
który, jak wiadomo, sł isowal przeciw 
ustawie związanej z planem Davcsa, 
maili. g'-spod ar ki posła Scni-elcso, min. 
komunikacji wielkiego prze  nyslow ca 
saskiego Leopolda. Rokowania -nic zo­

stał' ,’ jeszcze ukończone. Demokraci 
grożą wycotahlem z gabinetu swego 
przedstawicielaTńuii. Rcicliswchry

CZEKAM NA UPADEK 
MAC DONALDA.

Paryż ,  18. p iżdz . ( lei. G P A  D im fl 
m a j ą c  obecny  nastrój w IJcriinie. Jzicu- 
urki francuskie- uważają, żc nacj mabśoi 
l i tżąc  s e  z upadkiem gabinetu Mac Do­
nalda, zachowują, na rasie rC/^rw ę cc- 
lcm oparcia prz*,wtoj polityki o pok!vkę 
rządu, k tóry  w stąp  Labom Party .

ja b  i l f f i a  Eitsity w Piraśii.
NAJMIE SIE R L PA R TY C JA  SPŁAT.

P aryż ,  łS października. (Teł. G. 
P.). Z końcem października ma.ią się 
żebrać w  Paryżu ministrowie finan­
só w  państw  .sprzymierzonych, celem  
dokonania repartycii rocznych spłat, 
uzyskanych w związku z planem Da 
'-esa, iakoteż podziału sum pobra­

nych na rachunek, sp ^yu p erzm iych  
przez rząd francuski Av czasie  oku­
pacji Ruliry. S ła n y  Z.ieeioc.v me 
przyszłą  również pizedsiawncGw.  
' Konferencja zost„uie jednak opoż-  
moii.i wskutek w y b orów  angielskich.

Deniopo!izoc>a ormft cfiifiskisi.
KANONIERKI AMERYKAŃSKIE W  KANTONIE.

Szanghaj! 18. paźdz. (Teł. G. P A  S y ­
tuacja pogarsza się. Okoto 5.000 ludzi, 
pochodzących z ąrmji Czc-Kianga po­
zbawionych żywności, rozbiło się nu 
g rupy  i rozpoczęło rabunek w okolicy. 
P an d y  te okopały się w pobliżu obsza­
rów, pozostających pod zarządem mię­
dzynarodow i m.’

Paryż ,  P> pążdzienPka. (Tel. G. 
P.). Chicago Tribune" duosi z rłong 
Kong: D w ie  am erykańskie kanoniar- 
ki zos ta ły  w y s ła n e  do Kantonu na
skutek  domicsJema konsula am ery­
kańskiego, że życ ie  cu J3ozięsticó\v 
jesf  zagrożone z powodu walk. i a- 
narchii.

Berlłn, 18 paźdz. (Teł. G. P.) Dyrek­
cja zakładów w hricdrid ishaicn  zaprze­
cza pogłosce, podanej przez dsedoinn’ki,

i jakoby miały tam fbyć zbudowane stcro-l 
w cc dla Francji.

P. CiIoRilcr o storunkach na Górnym Ś lrlro .
W DZIEDZINIE SZKOLNICTWA NASTĄPIŁO

Katowucc, 1S paźJz. ( I cl. G. IJ.) Odby 
to się tu> pod przewodnictwem prez, C;i- 
loudra zebranie komisji mieszanej dla 
Górnego Śląska celem zaznajomienia z 
pracami Komisji nowego członka lu. 
P ra s c l im j , następcy racicy legacyjnego 
Moltkoco, k tó ry  przyjął ostatnio stano­
wisko dyplomatyczne w poselstwie w 
Angorze. P. Calonder wskazał na celc 
polsko-niemieckiej konwencji górnośGs- 
kilej 7. 15 maja I9j?2. przedstawiając za­
dania komisji. Położył 011 szczigólny 
nacisk na w ażność problemu inmcjszo-

ODPREŻENIE STOSUNKÓW.
ści, zaznaczając, żc na Góruj, 111 Śląsku 
polskim istnieje znaczna mniejszość iuc- 
miccka, a na Górnym Śląsku niemiec­
kim znaczna mniejszość polska, o raz  ze 
mniejszościom tym przysługują solennie 
p rz y z n a n e 'p ra w a  do swobodnego pielę­
gnowania swej m ow y i kultury. Kwesti,? 
mniejszości określił Calonder j a t o  głó­
wny problem konwencji genewskiej. Mi­
mo wielkich •trudności osiągnięta ko-ini- 
sju mieszana ..znaczne wyniki, zwłaszcza 
.w dziedzinie szkolnictwa, gdzie nastąpi-, 
to znaczne odprężenie stosunków.

.N r .  72-15#

o wito.
P aryż ,  18 października. (Teł. G, 

PA-.Ui.iIri Anatola 1‘rartce'a w y n ie ­
siono z domu i. iiinicszćZOMo na tjutu- 
mobilu- za którym pod,rżał wnuk i 
przyjaciel zmarłego. W  jednym z po 
w o z ó w  jechali pańs two  Caillaux, e s ­
kortowani przez komis*-za i kilku 
inspektorów s łu żb y  bcz-p,itcze?l,-wrj 
Ceremonia żałobna rozpoczęła  się o 
godz. l i .  Liczne oddziały uojsko-a 
oddaw ały  honory przer.’ tru.nrą  
iJ' / y  trurmie znajdował się wnuk 
France m mając u boku prezydent,:  
Doumcrgucki. prez. mu!. Herriota 

przewodniczących !zby i Senatu, 
wszystk ich  ministrów i, w y ż sz y c h  
urzędników oraz tłum w ybitnych  0- 
sobistości' ze świata politycznego  
literackiego. Na trybunie utzędowe)  
znalazł się również CaillatK wiiiany 
przez koło przyjaciół.  Liczni m ów cy  
w y s ła w ia ł1’ działalność literacką • 
społeczną zm arłego pisarza w  obec­
ności licznie zebrany eh tłumów,

MARSZALEK PIŁSUDSKI  
W  WILNIE.

Wiuio- 18 października. (Teł. G. 
P.). Dzisiaj ramo Pt/.ybył do Wilna 
M arszalek Piłsudski.

r*.

Zarys nauk; a welislach
pua7 ' 74żf

Dra T Lulka i Dra A Ż abińskiego.
W-danie II. S  f.id:

GEBETHNER i WOLFF, Kraków

Choroby przewptfńw m oczowych, ż ó ł­
ciow ych i w ątroby, dyopepsja, artro- 

tyzm, reuaatyifizi 
łeozy radykalnie

woda oryginalna
V IC H Y -E T A T

celBsfins, Hopital, Brande-Grilli
oraz tab etki uumprlnifisj,pastylki I aule 

V IC H Y -E .  lt r
Żądać we w szystk ich  aptekach  

5 15 i sk ład ach  aptecznych.

Z a  tYladoniieuie!
P racow n ia  k ostjn m ów , płaszczy 

W  futer aamsklch
Andrzeja Pelczara

R a lo re g o  22, I .  p.
poleca  się  nadal łaskawym  

7u8z w zględom  S z . P T- Klijenteli

mi im i
Zagraniczne suknie krepde&zynowe 

Zagraniczne suknie wełniane
Zagraniczne płaszcze zimiwe

Kost u ry  Kasaki, Kamizelki w whlm  wyborze.

W  Odsleżi Pasaż
iv lk o  nn I . p iętrze . 7447
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Z  dnia .

Kieudolność Magistratu
PRZYCZYNIA SIĘ DO WZROSTU  

DROŻYZNY \Y£ LWOWIE.

Lwów, 18. października.
(B). D rożyzna m ino  uregulowania 

naszej waluty, mimo dnie j  wartości, ja­
ku złoty posia-iu na albldacli zagranicz- 
!.yc’ii, zatacza specjalnie ve Lwowie co­
raz szersze  kręgi. Staje się is totnym 
upiorem, ssącym k rew  ze spol-jczeii- 
s tw a ,  s t ra sz l iw i  hydrą, żyjącą naszymi 
suk imi żywotnymi.

Nieuczciwi spekulanci, p rzy zw y cza ­
jeni do szybkich  i dużycii zysków, pod­
noś ;ą coraz śmielej głowę do góiy, 
prz.,czcin — rzecz cliaraktcrystyc/.na -  
I* i y u  wiodą tym ra rem  kawiarnię lw ow ­
ski*.! Drobny p rzyk ład : Kawa, k tóra  do 
iiici-awnu jeszcze kosztowała ,55 gr., 
w  t iekturyeli lokalach podw yższona zo- 
Mafa Jo  55 gr. w norze dziemtej!

O rgany, który ca obou iązkiom jest 
wglądać w tę samowolę drożyżuUuią, 
śpią snem błogosławionym i po:\v.aliją 
ptiskarzom u żyw ać  w całej pełni.

Cz..Jby wreszcie dopraw dy skończyć 
z tern bezliotowiem. Jeśli prześwietny 
nasz Magistrat nie umie s tanow czą i c- 
nergiezną dłonią hamow ać w ybryków  
paskarskich, niech zrezygnuje z e r / ę d o -  

"wej kontroli, w ykonyw anej w ...powie­
rzonym zakresie  <lz;atani:i" i odda ją 
w imte, odpowiedniejsze ręce.

M im y  nadzieję, że ten apel nie po­
zostanie bez celta, Spekulanci muszą 
się p rzyzw yczaić  do przed w rjennych 
skromnych i uczci w ycłt zysków, mus/c? 
poskromić trochę swoje zachłanne ape­
tyty, a czytmtki kontrolne okazać po- 
:.ta\vę s tanow czą  wobec spekulantów lub 
przyznać  się o tw arcie  do swej oezsil- 
ności i indolencji.

■ - O 11 ■

DOMY URZĘDNICZE NA KRE­
SACH.

(Telefonem <xl naszego korespond.)
W arszawa. 18 października. (Z.) 

Rząd przystępuje do intensywnej bu­
dowy dom ów  urzędniczych na kre­
sach. Jeszcze  w  ub. r. prelirninowa- 

:'iio na ten cel 5.100 tys. zł. z czego  
• zu żytkow ano  już 3 i pół milj.

 o------
PRZEKAZY BANKU POLSKIEGO.

** W arszawa. 18 pażdz. (Te!. G. P.). 
Bank Polski podaje ,lo wiadomości, żc 
przekazy w łasne Polskiej Krajowej Ka­
sy  P ożyczkow ej, w ypuszczone na zasa­
dzie •zezwolenia Ministerstwa skarbu  z 
terminem płatności 31 m arca ,924, p rze­
dłużonym następnie do 30. cze rw ca  1924, 
przyjmowano będą przez kasę Banku 
Polskiego w W arszaw ie  i na prowincji 
do 31. grudnia l«2 l .  Po upływie 'ego  
terminu ustaje obowiązek Banku Pol­
skiego opłacania tych przekazów, w o­
bec czego t r acą  one wartość z dniem 
1. stycznia  1925. O---

NIE CHCĄ CYRYLA, TYLKO  
MIKOŁAJA.

(T e le fo n e m  o d  n a s z  k o r e s p o n d e n ta ) .
W arszaw a,  18 października. (Z.) 

Manifest b. wielk. ks. Cyryla, któ­
ry zam ianował się carem  rosyjskim  
w y w o ła ł  rozłam wśród emigrantów  
rosyjskich w  Polsce  hołdujących i- 
cieł monarchizmu; za Cyrylem  w y ­
powiedziała się w  P oiscc  mniejszość  
— natomiast w ięk szość  sprzyja kan­
dydaturze b. wielk. ks. Mikołaja Mi- 
kołajewicza.

 o------
MGŁY NA WIŚLE.

( le le fo n e m  od nasz korespondenta).
Warszawa, 18 października. (Z.) 

Wczoraj w skutek gęstej m g ły  na 
Wiśle omal nie przyszło ilo kata­
strofy. Mianowicie cztery na siebie 
najeżdżające statki w  ostatniej do­
piero chwili zdoła ły  zatrzym ać ha­
mulce. Komunikacja na W iśle jest z 
powodu mgły, która panuje od kilku 
dni utrudniona, a nawet w  porze no­
cnej zupełnie wstrzym aną.

JAKÓ3 BOJKO
weteran ruchu ludowego, którego 3o-ietni jubileusz pracy dla ludu św ięci dziś 

w niedzieli; uroczyście Lwów.

h n mm  nar

Dzisiaj popoludiri.il Premier przyjął 
posła Ttiugutta, z którym omówił 
plan dalszych orać w  komisji rzeezo  
z n a w có w  d» spraw mniejszości na­
rodowych. D o tych czasow y  plan jak

Echa Honfeiw ji u prem Grabskiego.
W arszaw a, 18 października. (Teł. ] 

G. P.). -Przegl.  W iecz .“ zaznacza, | 
że w czorajsza  konferencja politycz­
na u prem. Grabskiego nie miała na 
celu powzięcia jakichkolwiek posta­
nowień. Chodziło tu Jedynie o w y ­
mianę zdań m iędzy Rządem a przed 
stawicrclami Sejmu i Senatu. Duże 

zainteresowanie w y w o ła ła  różnica  
zdań m iędzy 2 posłami prawicowy-

Nie mm t a i i t s t a  w r i s l i  eei.
PO STULATY  RADY S PO ŻY W C O  W  PO D ADRESEM

(Telefonem od naszego  korespondenta.)
W arszaw a, 18 października, (ż.)

Rada sp o ży w có w , odbyta pod pr/.o  
\vodniLtviem min. Muobiiera zaleciła  
rządowi podwyższenie opłat w y w o ­
zow ych  od zboża, a nawet zupełne

RZĄDU.

MA BYĆ NIEBAW LM UTW ORZONĄ,

(Telefonem od naszego koresp.).

W arszaw a, 18 października. (Z.) ? się dowiadujem y ulegnie zmianie.
Jest om awiany projekt utworzenia  
delegatury do spraw kresów  i mniej 
szóści narodowych. Siedzibą d e k g a -  
u u y  byłaby W arszaw a.

mi (Strońskim i Kozickim) na polity­
kę zagraniczną. P. Stroński doradzał  
nieliczenie się z lew icow ym  kursem  
Zachodu, n azyw aiąc  go przejścio­
w y m  i bez w p ływ u  na sytuację m ię­
dzynarodową, gdy p. Kozicki utrzy­
m ywał,  iż na leży  liczyć się z prze­
sunięciem na lewo w  polityce  
państw zachodnich.

wstrzym anie w y w o zu  ziarna. W e z ­
wano samorządy, ażeby rozpoczęły  
budowę dużych piekarń mechanicz­
nych. W ypowiedziano się za zniżka  
cen artykułów pierwszej potrzeby.

N a u ra ln ie , że c h b b  znow u p d r o e j e .

W arszaw a, 18 października. (Z.) | d ow ych  została od piątku przerwa-
Skutkiem likwidacji (R ów n ego  ’J -  j na. Piekarnię w arszaw skie  skazane 
rzędu żyw n ościow ego  dostawą mąki j  zos ta ły  na zakup mąki ze źródeł pry 
tzw. interw encyjnej z zapasó v rzą- walnych ,

Proszę o głos!

Cq Kelsr uiołŁ-szerwang lis;
Lwów, 1S. paźd.asrmka.i

Otrzymujemy następujące pismo:
W  r. 1904 w W arszaw ie  w yw iesi­

łem szyldy.
Pew nego  dnia wręczono mi w ez­

wanie do cyrkuł i, gdzie znajomy ko­
misarz pomioianował mię pomnie, żc 
oberpoliemajster zwrócił uw agę na mo­
je szyldy i polecił je bezzw l jeznic usu­
nąć, gdyż byty malowane w koio.a-: ; 
na rodow ych polskich. Jed iO izcśn ie ,  abv 
nic narażać mię na niepotrzebne \v> - 
datki, ów komisarz doradził mi obw ie­
dzenie liter kolorem niebieskśn, doda­
jąc: „bo wasze kolory dla nas:'.:] w la - 1 
dzy, to jak czerw ona chusta dla byka". 
(Autentyczne).

W  r. 1924 we Lwowie wywieszone 
były  przy ul. Kopernika 19 identyczne I 
szyldy.

P. Czołowski (jako przewodniczący 
kemisji magistrackiej ',  w prze iJa ie i:  
przyjazdu P. Prezyden ta  Rzpltcj. lus tro­
wał ulice i uznał szyldy le za „nie­
es te tyczne"  CJ ), ..w rażących koh,- 
r;.eh“ ''(! ?) i zażądał bezzwłocz­
nego usunięcia, zapowiadajxc, że tego. 
dnia zostaną zdjęte wszystkie podobne 
szyldy.

Szyldy usunięto, ale po kilku dniach 
okazało się, że nikt pożarem takich 
szydów nie zdjął, a więc w myśl z a ­
sady, że p raw a  dla w s systkicii są jed­
nakie — szyldy umieszczono powtórnie.

P. Czolowski w ydal w ówczas po­
nowne polecenie usunięcia szyldu przy 
ul. Kopernika, a gdy udano :dę w tej 
sprawie  do niego, odparł: „Szyld ten
zostać nie może, z w la s /cza  że jest 
biało-czerw ony — a więc nieestetyczny 
i rażący, gdyby  tak miał coś czarnego, 
ale... nie, musi być zdjęty,

A teraz  parę słów dla orjenfacji p 
C zobw skiego .

Właścicielką omawianej iirmy jest 
Angielka, choć żona Polaka, jcdimk ob­
ca nam narodowością. Mi.no ‘o, s t rac i­
ła jednego syna w obronie Wscli. Mało­
polski. drągu, jeden z pierwszych obroń­
ców Lwow a, zaginą! w niewoli bolsze­
wickiej, sama zaś podczas walk bol­
szewickich poświęciła się szpitalnictwu 
wciskowemu, a więc Ojczyźnie dala 
więcej, niż w inna. Kiedy obecnie w a­
runki zmuszają ją do pracy, utrudnia jej 
zarobkow ania  p. Czolowski. St. Gr

uczci pamięć 
Sienkiewicza.

L w ó w ,  18 października,  
Siaraniem lw o w sk ie g o  Komit tu 

a o j e w ó  z k ie g o  odbędzie  s ię  z po­
w o d u  s p r o w a d z e n i a  z w ł o k  S i e r -  
k i e w i c z a  d o  P e  s k i  następujący  
ob ch ód  w e L w o w ie :

W  s c b o . ę  25 b. m. o gadzin ie  
1 0 -tej przed południem w  Bazylice  
katedralnej uroczyste nabożeń stw o  
żałobne, na k torem T o  w. m uzyczne  
w ykon a  Req iem M ozaita .

W  niedzielę  26 b. m. o godz,  
12-‘ej w f o T d n i e  w  T eutize  W ie l­
kim u r o c z y s t /  poranek. S ło w o  w s tę ­
pne w y p o w ie  prof. Dr. Leon Pi-  
n ński. Ł ask aw y  w sp ó łu d z ia ł  w w y ­
konaniu program u w ezm ą artyści  
opery p. p. L ipowska, P łattówna,  
Cyganik i Praw dz c. Specjalnie na- 

isany na tę u ro cz y s to .ć  w iersz  
S ‘an isław a R o sso w sk ie g o  w y p o w ie  
oruf. C te s ła w  K z y ż a n e w sk  . O d ­
słon ię .e  będą obrazy  z ź y w ic h  
osób  u ładu artysly malarza B a-  
tow skiego  z Iusbaćją deklamacyjną  
wybrat ych u stęp ów  Sienkiew icza  
w y p o w ie d z ia n ą  przez prof. Krzy­
żan ow skiego . Obrazy b ędą p .zed -  

(aw iać:  .M iło ść  chrześcijańską.
P r z e b a c z e n i ,  W szystk o  dla Ojczy-  
z u j  “ .

W ieczorem  26 b. m. urządza  
S tow arzyszen ie  Gwiazda w e  w ła ­
snej tal uroczysty O b ch ód  S i t n ­
ie ew iczuw ski.
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Z muzyki.
{Koncert K w artetu T ry jestćń- 

s k i e g o ) .

L wów » l 8. października.
Recenzje z pism zagranicznych  

1 reklamy poprzedzające p ierw szy  
CĄ lw ow skiej  estradzie w y s ię p  k:-  
itteralnrgo ze sp o  u Tryjesteńskiego  
nie pow edziały za w.ele: p ub licz­
n ość  uczestn iczy ła  w piątek 17 b. 
Si. w  p o p is :e zb iorow ym  artys iów  
istotnie wybitnych , m ogących  śmia­
ł o  r y w a lizo w a ć  z najwykwintniej­
sz y m i (jak n. p. „SevciK“ lub „R - 
s e “) kwarteiarrii n aszych  czasó'-  
Panow ie  A. Jankcyic i G Viezzol 
(1. i II. skrzypce), oraz M. D u d o-  
v i i h  (a ltówka) i D. Bazald i (w io ­
lonczela)  odti eś li  jako w yśm ien ic i  
zgrany, zdolny  do m ożliw ie  najsub­
teln iejszych  w dynam ice odcieni,
0  przepyszn em  zb io r o w e m  brzmie­
niu k w aite ł  su k ces  na całej linji
1 w y w o ła l i  rachw yt niek łam any.  
Zajmujący program  artystów, w  któ­
rych rzew nym  i soczystym  tonie  
odbijają s ię  jakoby blaski i żary 
p o łu d n io w e g o  sł no a, z a / o w a d a ł  
w ykonanie  d z ie ł  Boccherindego ,  
M. Ravela  i Beethovena. W  każ-  
dem  z nich ujawniały s ię  artystycz­
na pre yzja i w ir tu ozow sk ie  p oko­
nanie t udności tec h n icz n y c h ; po 
za tern w ykaza ła  gra zespołu, za 
leżn ie  od charakteru i stylu p o ­
szcz eg ó ln y ch  u tw o ró w ,  ż a w sz e  o d ­
mienne a l lśn iew a ące  rodzaje efek­
tów . S z e i c g  tych najjaskraw szych  
—  umieszczając to sr->wo w  jego  
sz lachetniejszem  znaczeniu —  u w y ­
datnił s ię  ku praw dziw em u „wnie­
bowzięc iu" s łu ch a cz ó w  —  w  inter­
pretacji in .eresująco harm onizow a­
nego kwartetu R<vela. j e g o  trzy 
p ierw sze  częśc i  (w  ostatniem  „Agi-
e “ . w yczerpała  s ię  p o m y s łe w o ś  

a u to .a j lw n o s z ą  ca'ą skalę kalejdu-  
sk opiczn ie  zm ieniających . i ę  a ory­
ginalnych i d z iw n ie  p ięknych  k o lo ­
rytów dćwięku, k tó ią  to zale ę z e ­
s p ó ł  w łosk i w y z y sk a ł  umiejętnie  
do m ożliwych  granic. P ić iw ś z y  n u - ; 
mer pi ograniu —  kom p ozycja  mi­
n o  sw ei  n em a 1 k lasyczne' przej-

Co m ó w i  N e m o ,

W a lk a  z drożyzną.
Komu p o św ięc ić  mam dziś  sw o je  ry m y ?
K ogo u kąszę dziś  z >owu jak brytan?
Już od m ies ię  y codziennję  s łyszym y,
Ż e  rząd z drożyzną w a icz y  tak ja .  Tytan,
Lecz mimo w szy s tk o  czuje się  za s łab y ,
Aby poskrom ić rozw ydrzenie  baby.

Próżno się  trudzi W id  emski i Grabski  
W  prawo i w  le w o  rozdzielając razy.
Z a w sz e  się  z a dzie jakiś podstęp babski)
B y  ob e  ść  w szystk ie  re=krypta, nakazy,
I ch oć  rząd w  w alce  tyle trudu łoży ,
Je=t w  naszej P o lsc e  cod zień  coraz drożej.

G d zież  Się p od z ia ła  tych rycerzy gloria  
K órzy w  -zapasach nie bali s ię  o ie sa ?
W s t a k  każda baba, jak uczy historja  
Ma także swoją p iętę  Achille a.
ZanTast ja ło w e  konferencje p łodzić  
TrzCDa ją z n d e ś ć  i ostre u god ź ć.

Z życia prowincji\
Ko onja wakacyjna dla dzieci kolejarzy,

'Od naszcjjo korespondenta).

W oroclita, ] 6. października, 
(s). Z o^toszoiisso obeanie sp raw o­

zdania komitetu humanitarnego dyrekcji 
kolejowej stanisławowskiej dowiadaje­
m y się kilku szczegółów o rozwoju tak 
pożytecznej placówki, jaką jest kolonja 
dla dzieci kolejarzy w  Worocnci.e.

W  roku bieżącym k orzys ta ło  z u- 
r.ządzeń kolanji ogótem ,82 dzieci (41 
chłopców i 41 dziewcząt). P rzy jm o w a­
ne do kolonii dzieci w wieku 7— 14 o- 
t rzy inyw aty  bezpła tnie  obfity i zdrow y  
wikt, miały zapewnioną opiekę lekarską 
i pozostaw ały  pod dorto-ein sil facho­

w ych nauczycielskich. Sprzyjająca gór­
skie powietrze , częste wycieczki i k ą ­
piele rzeczne oraz słoneczne, g im nasty­
ka, g ry  i zab aw y  na wolneni powietrzu 
w płynęły  nadzw yczaj dodatnio na roz­
wój fizyczny uczestników kolonii. Dzieci 
zyska iy  przeciętnie na w adze po 3 do 
4 kg. P rzy  tej sposobności należy pod­
kreślić szczególnie gorliwe zaopieko­
wanie się dziećmi przez kierowniczkę 

'‘żeńskiej kołouji p. Misiolkównę, oraz 
kitro-wtiika męskiej kolonii p. G óraw - 
skiego.

i z / s t o ś c i  jak na pożądające s i l tr e 1- 
sżej p o d n ie t /  i no argane ; u |  rt rwy  
audyiorjum z XX  w ieku zanadto  
skrom na i- „niewinna £ —  w yw arł  
wrażenie s to su n k o w o  naj i ib s z e .  
Z aw sze  i w sz ę d z  e o d n ieść  musi 
zw yc ięs tw o  n iezrów nan y  dotąd  g e ­
niusz h itśm ierte lnego  po w szys tk ie  
czasy  B ee l  ovena: s ty low a,  za s t  -  
su w an a  dó k lasycznej fo my, w  m a- 
ę pi w śc ią e l iw a ,  a w ostatn ie n

„Fuiale— Presto" pełna iskrząceg  
s ię  tem peram entu  gra artystów  
„Tryjeslćńskich* o d n i . s ł t  w  k w a i-  
t t - i e  z opusu 59. su k c tS  o k aza ły  
i ń icz  w od n ie  najintensywniejszy.  
N ieustanne oklaski zn iew o l iły  pp. 
k w artec is lów  d o  dorzucenia  —  m i­
mo porv spóźnionej —- nadprogra­
m ó w .c h  dóda k ów  z zakresu l i te r . - 
tury rtow zej. (f. n .)

 ̂ Z e  sceny  i estrady

Premispi w „Bagateli’1.
lw ó w , 18. października.

Mimo c.ężkis czasy  d la  wszelkich 
imprez teatra lnych, dyr. iironowski me 
stracił nunioru i tym  licznym zwolenni­
kom „Bagateli"; którzy  najem;■ niej obu­
dzą do niej za darmo, dat rewję ak tu ­
alną sw ego  pióra z doskonałą parodia 
walk zapaśniczych, japońskiego iluzjo,-, 
niste, włoskich akrobażów tanecznych i 
najlepszy w  nowym programie skinęli 
s ławnego Jew reinow a pt. „YV szkole 
gwiazd", k tóra  uotraii rozśmieszyć n a ­
wet człowieka, płacącego regularnie 
w szystk ie  podatki rządowe i magislia- 
ckic. Nie bvle;u już bardzo daw no w 
„Bagateli", bo przejadła mi się fortun 
tego iodz-aju tea trzyku  kabaretowego, 
lecz muszę przyznać  bezstronnie, że 
można. w nim spędzić od czasu do cza ­
su miły i beztroski-, wieczór, poświęco­
ny parodji i karykaturze ,  której d o b ry ­
mi przedstawiciel,oni w programie są 
B.roiio„ski i Mirski. Można byio zauwsA 
żyć, żs  .„Bagatela" nauczyła się coś :;ir 
coś od „Niebieskiego P tak a"  • rozw inę­
ła większą pomysł i w iśc w insceni­
zacji swoich „kaw ałków " niż do tych­
czas. Miękkie i aksamitne pasaże Mille­
ra przy  pianinie wpro a adcają w na­
strój inteligentnie JiMos-iw.niy do ro­
dzaju i enarak teru  proJukoji. (h . z.).

W i fliiaTtmśei Kiss 
Gtiirycft n jjijgj.

Pogłoski o unieważnieniu w y boi ów  
j wprowadzeniu komisarza rządowego  
dla przeprowadzęiiia nowycti w yborów.

■ Lwów, 18. pażdizieirnika,.
f >d 9. b u .  urzęduje w Kasie J io iy c b  

m. L w ow a  ko.tllsja z ramienia Okfęgo- 
w c A  Urzędu Ubezpieczeń, która szcze­
gółowo naua w szystkie działy pracy te 
itistytucii

Niezależnie od tego coraz żywiej ko- 
lneiitowaua jest wiaąom osć ó blisklem 
unieważnieniu wyborów do Rady Kasy 
chorych, przeprowad, .ony cii S: bm.

Gdyby staraaią te odniosły skutek - 
wówczas objąłby agendy Kasy -chorych 
komisarz rządow y, któ-y miałby obo­
wiązek w najbliższymi czasie rozpiąć i 
przipruwadulć ponowne wyboly.

Czytajcie .Szczuthn

FUTRA STANISŁAW STĘPKOWICZ
(■wieca m aguzyn  I p ra c o w n ia  fu te r1

Lwów, iJlac Kapitulny L, I.

Felieton „Gaz. P or.“ z ŻO X. 1<rz4.

ARMAND CHARMA1N,

Równaj!
H u m o r e s k a .

T łum aczy ł Kazimierz R ych łow ski .

Kapral C aboche jest w  siódm em  
niebić,  patrzy z dum ą na d w a  ś w i e ­
żutkie paski,  n aszyte  dziś na ręka­
w ie  s w e g o  munduru. P om yś leć  tyl­
ko: on, Caboche, taki sob ie  nai- 
zw ycza in ie jszy  parobek wiejski, jest  
kapralem , ma pod so b ą  c a ły  o d ­
dział,  z łożony z ośm iu  rekrutów!  
T óż im będzie i op iero „d a w a ć  
S z k o łę ! ” B o ‘ C abuche nie żartu e: 
zna d o sk o n a le  k om endę —  i nie­
ch yb n ie  z w ió c i  n ied ługo na siebie  
u w a g ę  sw y ch  prze łożonych

O iicer  dyżurny przyszedł w ł a ­
śn ie  i:a p od w órze  koszar. Korzysta  
z tej sp o so b n o śc i  C aboche, by po­
p i s y w a ć  s ię  w  jego  oczach  prze- 
rozm aitem i ewolucjam i sw e g o  o d ­
d zia łu .  S tentórow ym  g ło s e m  ko­
menderuje.

— Baczność — dwoiki wprzód!...

—: B a c zn o ść  — na praw o za­
c h o d ź  — Równaj!..,

P odchod zi of cer dyżurny i robi 
mu uw agę.

— Kapral C a b o .h e ,  trzeba przr-  
d ew szystk iem  ludzi ustaw ić porzą­
dnie w ed łu g  ich wzrostu .  Czy ka­
pral n ie  w id  i, żc numer czw  r y 
esl w y ż sz y  od numeru t ize c ie g o ?

—  Prawda panie p o r u c z n ik u — 
przytakuje sk onfundow any C t t o -  
che. —  B  tczność, numer trzeci 
i czwarty  zam ett ić  m iejsca!

W  trakcie tego porucznik o d ­
ch od zi,  a rekiut nr. 3. staje na 
miejscu zajm w anem  dotąd  przez 
rekruta nr. 4.

— Kapral C aboch e ,  w o ła  po  
chw ili  porucznik, —  m ów iłem , aby  
numera trzeci i czw arty  zmienili sw e  
miejsca. D la c z e g o  rozkaz nie w y ­
k o n a n y ?

C aboche sp og ląd a  na sw o ich  
ludzi i konstatuje ze zdum ieniem , I 
że ń o w y  num er czw arty  jest  zn ow u  | 
znacznie w y ż s z y  od  s w e g o  sas iada .  |

—  Co d o  czarta! myśli C a b o ­
che... Num er trzeci i czwarty zm ie­
nić sw óje  m ie j s c a ! — komenderuje  
zirytowany.

Rozkaz w yk on an o ,  ale, jak p >

nrzednio, g ło w a  n o w e g o  numeru  
czw artego  w ysta je  ziiaczdie ponad  
g 'o w ę  ń u in r u  3.

—  Co to ma znaczyć,  krzyczy  
C tb o ch e  o b u iz  ny. Czekajcie, już 
ja w <s nauczę nzurriu!

Na to rekrut nr. 4  w yjaśnia , że  
w miejscu, na k tó ien i st . i,  teren 
jes. n eróWny —  i że skutkiem  tej 
nieznacznej w y n io s ło śc i  gruntu w y ­
daje się w yższym  od  sw e g o  sąs.a-  
da. C a b o ch e  zbaraniał —  co tu p o ­
c z ą ć ?  Podob nej  ew en tu a ln ośc i  re­
gu lam in  nie przewiduje. Jeden  z re­
krutów rzuca m eśm .a ło  u w agę ,  że 
najlepiej b y ło b y  przesunąć cały  
odd iał o  parę k rok ów  naprzód,  
gd z ie  grunt fest zup ełn ie  rów ny  
i gładki. Ale C a b c c n e ’ow i ten p o ­
sty s p o s ó b  r o z w ią z a n a  trudność  
. u peł.i ie  nie O dpowiada. Jakto? on 
kapral, m ia łby  „ sk ap itu low ać1-p rzed  
t .r en  m ? N iedoczckanie!  Medytuje 
długo — aż w reszc ie  znalazł radę:  
każe so b ie  p rzy n ieść  łop atę  i w ła ­
snoręcznie  zabiera s ię  d o  skopania  
tej fatalnej w y n  o s ło śck

A k iedy  skończył,  zziajany o d ­
k łada łop atę  i rozpoczyn a  na n o w o  
m uszirę:

— B aczn ość  — rówhaj się...

W  tej chwili konsta uje prze­
rażony, że numer czwarty zmaiaf, 
jest zn w u n iz sz tm ,  niż numer p ią ­
ty! —  Aha -  m yśli so b ie  C a b o ­
che —  za dużo ziemi wybra.em  
T rzeba trochę  oo d sy p a ć .  I chw yta  
za łop atę ,  zabierając s i ę  na n ow o  
do roboty.

— Kapral C a b o c lu !  —  w o ła  oficer 
dyżurny k(ó y  nadszedł. Co w y  tam 
robicie? D la c z e g o  kom pania cała  
stoi już o d  g o d z in y  w  m iejscu  b ez  
ruchu ?

A C aboche w yjaśn ia  z całym  
s p o k o j e m :

—  P anie  p oruczn iku!  Teren nic 
chce s ię  rów nać —  w ięc  m uszę go  
d o p r o w a d z ę  dc porządku.

—  Caboche, — w y ó u  ha p oru cz­
nik. T ak iego  bałw ana jak ty, j e sz ­
cze nie w i d z i a e m !  Już ia s i ę  p o -

taram o to, ab y  c ieb ie  d o p r o w a ­
dzić d o  p e r z ą d k u !

W ten o to  sp o só b  koptal C a ­
b o ch e  o s iągn ą ł  ce l  sw o ic h  marzeri: 
stał s ię  s ła w n y m  w  całym  pułku!
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KRONIKA.
TEATR WIELKI:

Niedziela, 19. bm. o g o iz .  3. pop. 
„Kiliński" (przedstawienie  popularne).

N udziela, J9 bm. o godz. 7. wiecz. 
..Welon pierrotki" i .,Chopiniada“.

Poniedziałek, 30. bpi. .,Zamarłe o- 
czy“. i

W tuick , 2 !. bm. ,Welon pi#rrotki“
,Cbopii;iada“.

TEATR MAŁY:
Niedziela, 19. bm. „Podatek  mająt­

kow y"
Poniedziałek, 20. bm. „Podatek ma­

ją tkowy".
W torek ,  2 1 . bm. „Podatek mająt­

kowy* ,

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela, 19. bm. „Pałacyk*.
Poniedziałek, 20. mil. „Pajacyk**
W torek, 21. nm. „Pdjacyk".

*
M iły wieczór w Teatrze Wielkim.

W ieczorem  takim jest dziś p rzeds taw ie­
nie „Welonu plcrrotki" i „^hopimidy**, 
baletów, k tóre  już na prem jerzc zd ob y ­
ły  sobie duże powodzenie. S trona  cho­
reograficzna w ypraco w ana  starannie 
przez balctmistrza naszych tea t rów  St. 
Faliszewskiego, odznacza się szeregiem 
malowniczych sytuacji i m nóstw em  :uń- 
ców, strona zaś muzyczna pod batu tą  
Zuny zadowolić może najw ybrednie jsze­
go melomana. Ogólnie również ro d o b a -  
iy Sie bardzo pieklić dekoracje  i sp raw ­
na ich zmiana przez  insp. Stailla. „W e­
lon pierró tki" i „Chopiniada" powinny 
dłużej u trzym ać  się na aiiszu tea t ra l­
nym.

„Zamarłe oczy". W e  w torek  taz  je­
szcze ujrzymy tę bardzo  w artościową 
operę D 'Alberta, k tóra  na naszej scenie 
w ystaw iona jest z całym  przepychem 
technicznym, a śp iewana przez pp, Plu- 
tówipę. (irocn, Sk azową, Lipowską, 
P raw dzica, Łowczyńskiego, Cyganika i 
k-nych.

Abonament prem ierowy. Nictylko 
Lwowianie zrozumieli,  jak wielką ulgą 
jest w prowadzenie  tego abonamentu, a- 
le coraz  liczniej zaczynają w ptyw ać  
zgłoszenia z bliskiej prowincji.  D otych­
czas wykupiono już bardzo w iele tych 
abonamentów : p rem ierowych, a  sp rze­
daż ich postępuje ciągle. ,

g fU R O  KONCERTOW E M, TDŁKKA.
Niedziela, 19. października: Koncert 

Symfoniczny Pol. T o w a rzy s tw a  M uzy­
cznego z udziałem Arturi* RUBINSTEI­
NA. 9389

CYRK A. KORNACKI. Dziś dnia 
19 października br. Dwa Wielkie przed, 
stawienia. Popołudniu o godz. 4 każda 
doros ła  óśoba wprowadza 2 dzieci bez­
płatnie. Ucząca sic młodzież l dzieci 
płaca w stęp do cyrku na miejsce sie­
dzące 1 zip. W ieczorem  o godz. 8. mię­
dzynarodow e Walki a t le tów ; w alczą: 
Bambulg—B ogatyrow , Czarna Maska II. 
— W ajsberg i Czerwona Maska — Zie­
liński, oraz  program cyrkow y. 7441

W  związku ze sprowadzeniem zwłok  
Henryka Sienkiewicza do W arszawy
spodziew any jest liCfrtV zjazd do  stnlicy 
delegacji i zaproszonych gości z całe­
go państwu. —  Celem umożliwienia 
zarządowi kolejowemu wydanie  na 
cząs odpowiednich zarządzeń , zmie­
rzających do ułatwienia pódióży  i p rzy ­
jazdu w  dniu 26. października br. zrana 
do W arszaw y ,  o raz  powrotu, w skaza- 
nern jest, aby  delegaci instytucji, korpo­
racji, organizacji społecznych ittp. bio­
rący  udział w  wspomnianej u roczys to­
ści, zgłosili najpóźniej do 23. pażctzaCi- 
nika dokładną liczbę uczestników dy ­
rekcji koici państw ow ych wydziałowi 
ruchu.

Zebranie członków Koła Dziennikarzy
sportowych odbędzie się dziś pó zaw o­
dach Czarni—Pogoń, w redakcji S lówa 
Póisskicgo.

W ystaw a „Młodej S z tu k i " , art. mai. 
Etilila Kunkego j Aleksandra Riemcra, 
Plac Akademicki 1. l ,  I. p będzie nłCód- 
wółąintc zamknięta 20. bm.

Rejestracja uprawnionych do od­
szkodowania b. poddanych rosyjskicli, 
sw ego  czasu podągnię tycli  p rzez  wła- 
“ ae niemieckie przym usow o do pracy, 
ódbyw a się w dćp. VI. Magistratu

Lw ów , 18 października- 
Cli) W czoraj przećpoł. zgłosili się 

jacyś dwaj młodzieńcy, do księgarni Na 
tikowej przy pl. Mąrjackim i na podsta­
wie okazanej legitymacji redakcji „Spra- 
w y Ludowej* oraz upoważnienia Z arzą­
du P. S. L. „P ia s t*1 zażądali wydania 
sz tandaru  znajdującego się w witrynie 
tejże księgarni.  Nic p rzeczuw ając  o-

Teatru N owości miody ćzłówjek :i. chciał 
na podstawie „returki",  wystawionej 
jeszcze 15 bm. wejść na 2 bajkom. Bilc- 
itcr zakw estionował re ta rkę  i przywołał 
kontrolora. P rzyby łem u w yw iadow cy 
policji ów pan — jak. się okazało —■ 
kelner restauracji ,.'Bristol" P a w e ł  Leo- 
-pold Mo id en wyjaśnił sp raw ę  w ten spo

31. bm.
O wstrzymanie egzekucji podatko.

wych. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Syndykatu  interesentów drzew nych  w 
sp raw ie  ostatnich wymiarów pódaitko- 
w yd i .  Po dłuższej dyskusji w yb rano  de­
legację, k tó ra  z ramienia syndyka tu  ma 
się udać do -prezesa Jzby skarbow ej w 
sprawie w strzymania k roków  egzekucyj­
nych aż dó czasu za ła tw ienia  waiie&to- 
nycli rekursów.

(tl. Sp raw a Ludowa, Organ Polskie­
go S tronnic twa ludowego. Nr. 4 |  z 19. 
października poświęcony jćst jubileuszo­
wi Jckóbn  Bojki Artykuł wstępny, pió- 
r post a- At rriećń tóga \Vitoś a , *rozpa tru je  
działalność' JJojki, znaczenie  jego d la 1 ru­
chu ludowego i podkreśla  silnie jCgo 
wierność dla sp raw y  ludowej, od po­
czątku do końca. Oprócz P tsc  poświę­
conych jubileuszowi Bojki, znajduje się 
w Nr. 41 źródłowy a rtyku ł sen. Tad. 
Kaniowskiego o ..Armii Polskiej", po­
nadto szereg zw y .za iny cn  wiadomości 
bieżących i iiiiormacyjnych

Z Uniwersytetu . W Jniu 18. paźdz. 
1924 odbyła się na Uniwersytecie  Jalia 
Kazimierza pod przew odnictwem  M ign. 
Rektora Sieradzkiego promocja na 
doktora praw' p. .Mieczysława Miotka, 

j kapitana W. P.
(i) Drogocenne futro, wartości 4500 

złotych, sk rad ł nieznany sp raw ca  po w|a 
manili się do mieszkania przez okno n 
Kcliwarzwalda, zam. przy  ni. kur Ułań­
skiej 10.

(0 Zamach samobójczy. lS-ielnia i.
HankiĆwicz, ućzęnića czka ły  w ydzia ło ­
wej, wypiła w zamiarze pr&bawaenia się 
życia w iększa iJó-ść fonnaliijiy. Pogoto­
wie ra tunkowe odwiozło tą do szpitala.

(t) Napad automobilowy. W czoraj o 
godz. 5 popoł. podjechali samochodem 
do budki J a n a  Kwaśniewskiego oBok 
rogatki stryjskicj znani polfcH Mjfcliaf i 
Aleksander Stankiewicz*, Teofil Filisz- 
czak, Franc. Wimiarz i Jan Kiwaik w to­
w arzystw ie  2 prosty tutek i grożąc noża­
mi gospodarzowi, przemocą zabierali z 
bufetu napoje i jedzenie, poczem w y ­
niósłszy na samochód 86 butelek piwa. 
odjechali. Policja jest już t>a tropie ban­
dytów.

(t) Szkielet żołnitrza ukraińskiego
znaleziono przy  kopanin rov u w P arku  
Kiliństkicgo. Szkielet bvł w sżózńffkaeii 
munduru austriackiego z odznaką iłkrain 
ską .

szus tw a perspiwl księgarni,  sz tandar  ów 
w ydał.  W  kilka godzin później okazało 
sic, że ks ięgarn ia  padła  ofiarą mistyfi­
kacji, albowiem podstępnie i przy po­
mocy sfałszowania upoważnienia, sz tan­
dar w yłudjono. Zawiadomiona o Ićm 
policja, mimo energicznych poszukiwań 
do późnej nccy, nie zdołała sz tandaru  
odnaleść.

słuchać w' niedzielę. Sądził, żc „ re tu n k a ' 
w ażną jes t na każdy  dzień.

Wyjaśnienie powyższe nie zadowóli- 
Jo jednak policji i p. Hajdeń musiał za ­
płacić g rzyw nę w kwioeic 5 złotych.

(t) Krwawe zajście w  fabryce. Kiero­
wnik fabryki drożdży w Hołcsku WieB 
Joóm, Stanisław Mączka, znieważony 
czynnie przez  robotnika, k tórego wyda- 
iił ze służby, strzelił do lńego i zraiiiił go 
w udo.Robotiuka zaopatrzy ło  Pogotowie 
ratunkowe.

ft) Automobil zdruzgotał dorożkę.
W czoraj wieczorem jadący  z kolei ulicą 
Mickiewicza automobil pocztow y Nr. 2. 
w skutek  deszczu i oślizgłych gum za­
czepił #  dorożkę Nr. 181 i przew róci ł  .ią. 
P rzes traszone  konie rzuciły  się w bók I 
uderzy ły  dorożką o drzewo. Konie zo- 

! s ta ły  pokaleczone, dorożka -zniszczona.
P rz y  te j sposobności' zginęły 'pokuniM 

■ pasażera  inż. Bolesława Stolarczyka, 
k tó ry  w momencie katas trofy  znajdował 
się w Zarządzie Kółek rolniczych.

(t) Trup dziecka w pudełku. WcAcrai 
o godz. 9 raho  szła to rem  kolejowym z 

' B rzuch ow y  w kierunku L w o w a  niejaka 
Atma Porówicz, Niedaleko' stacji Bfzu- 
chńwicc ujrzała  ha stoku ltasyp j kolejo­
wego pudełko, owanięte staratiinto w pa­
pier. Po o tw arciu  z przerażeniem ujrza­
ła w ew ną trz  n ieżywe d a ieć tó  płci mę­
skiej, liczące ókótó 7 miesięcy. Pero -  
wicz powróciła dó Brzuchowdc w raz  zć 
ziia/lezian,ym pakunkiem i zawiadomiła 
tam tejszy  posterunek policyjny. P r z e ­
prowadzone dochodzóflia w skazują ,  żć 
pudełko w raz  ż trupem  dziadka w y rzu ­
cone zostało przez ókńó pociągu Iwow- 
skicgci. Ś ledztwo policyjne w toku.

(t) Dwa krw aw e wypadki automo­
bilowe. W czora j w porę obiadową szo ­
fer, pow ożący  autem nr. 7192, z powodu 
biezwpitiićnią liiegu na skręcie, na je ­
chał u wylotu tli. Sadównićkięj w  ul. 
Sapiehy Jana Kalytiaka, właściciela re ­
alności przy ul. Na Bajkach 14. Kaly- 
Wak i oz ciął sobie wskutek upadku lewe 
ucho i doznał sfJpycii kontu/.ji. S z  ifw, 
nie oglądając się, w  szalonym pędzić u- 
e itk ł.  — Na ul. Żółkiewskiej z powodu 
szybkiej i n ieostrożnej jdzdy najechał 
Kazimierz Kowalski, szofer auta  nr.  
7350 należącego dó Henryka Sucnósia- 
wa, na przechodzącego Michała Jab ioę-  
■ kiego /. Dublan i zranił go w  nogę. — 
Pogotowie ratunkow e opatrzyło  Jabłoń- 
skrugo.

( 0  Narzędzia do rozbilaida kas, a
to sześć św idrów  do żeldiza j 2 magnesy 
zaczęli zakopyw ać  w ziemię na poiacii 
Kfsielki i,a widok żbilżaącći się patroli 
policyjnej Stefan Filipowski, Kazimierz

Kuźmiński i Bronisław BastJszyński. 
Wszystkich aresztowano.

(t.) Sensacyjne porwanie młóafej 
dziew czyny, u j z c . y  lubelskie donoszą o 
porwaniu mtodoj żydówki, 22-ic.tiulej 
Ryfki Szajdermaiiowcj. Miaiiowic'c 28. 
ib .  miesiąca do mieszkaniaa śzajderrna- 
nowej w szedł rnłody m ężćryzna, peda-  
iący :.ię za jej syna  Berna, k tó iy  wda* 
śnie powrócił z Anglji. Poniew aż syn 
przed 22 laty  wyjechał z domu 1 nie dał 
o sobie znaku życia, Szaiderniaiiów.a u- 
w ierzyia  w  opow iaJanie  Berka, pizyj- 
tuuiąc go radośutó za sw ego  syna. Pó 
paru dniach pobytu na łonie rodziny, 
rzekomy Berek oznajmił, że jedzie dó 
W arszaw y- po odbiyr pieniędzy nade­
słanych mu z Anglji i zaproponował 
Ryfcć, aby go odwiozła na stację, na co 

, Ryfka zgodoiła się. D aremn e jednak o- 
czekiwano powrotu  Ryfki. Onegdaj 
przys ta ła  list do swej m a tk i ,  w  którym 
donosi, że Berek nić jest jej bratem, że 
ją uwiódł, a sam Stara się powrócić do 
Niemiec, gdzie przedtem  przebyw ał.  — 
B ra t  uwiedzfoftej zawiadomił o w szys t -  
kictti policję.

(t). Rury wodociągowe pęk ijg  W  
ciągu kilku dni notujemy cz te ry  w y­
padki pęknięcia ru r  w odociągowych: 
w iii. Jachowicza, Kappaporta, 29. U* 
siopada, Stryjskiej. W czora j  pękła  ,u r a  
na pl. Akademickim.

(t) P rzew idujący portjer  botefówy. 
Ogniomistrz z Brześcia nad bugaem, 
Ęrażni Guzikowski. wie chciał w Hótelh 
N arodowym  przy  ul. Kalwińskiego zapła­
cić za nocleg więcój, aniżeli podane by­
ło w cenniku. P ort je r  żądał 6 złotych, 
zamiast 2.38 zł. Sprowadzonemu paMc- 
runkowemu portier oświadczył, iż by ł  
przekonany, że Guzikowski sabaWi w  
hótolu jfiszczć jedną noc.

Z w racam y  uw agę Śzazi. Czytelni­
ków  na  zamieszczone w dzisiejszym nu­
merze oźłóSzenle firmy Hartwig Kanto- 
rówicz Nast. T ow. Akc. w Póonaniu, 
k tó ra  w di/iódzinic w ytw órczości w ó­
dek i ITmerów znajmuje s tanowisko przo 
dujące"! jest jedną z rtajstarszy&h' i ifaj- 
udększych w Polsce fabryk tej branży. 
Założona przed s tu  laty, potrafiła sobić 
zapewnić uznanie pow szechne przez w y 
ją tkow ą dbałość  nad udoskonaleniem 
sw ych  fabrykatów , klóre pod wieloma 
względami tee  tylko dorównują, lecz 1 
p rzew yższa ją  produkt obcy, a p rzy cz y ­
niwszy się w  znacznej mierżę dó roz­
woju n a sz tg o  życia gospoda- ';  e g o  — 
osiągnęła firma H artw ig  Kąńtorowicż 
n iezw ykłą  popularność, będącą najlep­
szym  sprawdzianem  zasłużonego zaufa­
nia. 7420

„Zagłoba" M  Miodów 
-  Miód Królów

Z  sa/i sądowej.

O UCHYLANIE SIE OD PŁACENIA 
P o d a t k ó w .

Lw ów , 16 października. 
(H) Przed sądem karnym toczyła się 

przez ostatnie 3 dni rozprawa przeciw 
kupcom lwow skim  Cłiaimowi Stahio-wi, 
Józefowi Katzowi, Maurycemu Kreużć* 
rowi i Józefcwoi Dreyfus.sowi ("Skarżo­
nym o- to, żc w zamiarze uchylenia się 
od płajce,.ia podatku przemysłóWego 
w  przepisanej w ysO ^ ści 1 wyrządzenie 
przez to Skarbowi Państw a szkody, 
prowadzili w ksiedze obrotu fałszyw e  
w ykazy Tozcbodów, tudzież fałszywe 
księgi fakliir»wc, przez co dopuśc!li się 
zbTodni oszusnua

Trytóuńal złożony z r. A ng.^skićgo  
jako przcwocmdzącegO. oratz rr. K oh ma­
na i M alinowskiego, przychylił się dó 
zapatrywań obTońcóW dra Greka j dra 
Ktbłtza w  tym kierunku, że nriaródajńem 
dia podatku obrotowego są zeznania pó. 
d a tn ik ó w , a nie księgi obrotowe, a za­
tem tatę mogli Oskarżeni popełnić zarzu­
conej fm zbrodni oszustwa. W obec tego 
zapedł wyrok uwalniający. Prokirrator 
zgłosił zażalenie nśeważnośd.

— o— —

po raz ostatniDziś 19. bm.
v Minjsitiee i u w ili 
Jutro 20. „ po r u p ie  Fffizj

BITWA m U l

Chciał słuchać operetki aa raty.
I ZA TO ZAPŁACIŁ 5 ZŁ. GRZYWNY.

L w ów , 1S października. | sób, żć jako kelner w restauracji OiO Mo
(!) W czoraj przed rozpoczęciem 2-go że wysłuchać w jednym dniu całego

uktu operetki „Pa jacyk"  przyszedł do przedstawienia, trwającego 3 godziny.
| Dlatego kupił bilot na operetkę 15 bm.,

był w ów czas na 1 akcie,  w sobotę p rzy ­
szedł na 2 akt, a trzeci miał zamiar w y-

lwowskiego w godz. 8—2. T e r m a  do
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PO L O N IA  — HASMGNEA (2 : 1).
W arszawa, 18' pażdz . (Teł. G. P .)  Za-

* o d y  pijki nożnej między lwowską uru- 
żnyą Hasmonea a Poicnią warszawska
z a k o ń c z y ły  się  z w y c ię s tw e m  Polonjl  w 
sto s  im ku 2 : 1.

♦

• Pogoń (Stryj) — L ech ja  Zawody po ­
w y ż s z e  o d b ę d ą  się o J l .  przcdpuł .  na

(C y tad e l i  i z ap o w ia d a ją  się  n a d z w y c z a j  
in te resu jąco .

Pogoń—C zarn i .  P r o g r a m  dzjs ie jszy  
łżtJÓw sto i pod znak iem  nierw 
*go sp o tk an ia .  D w aj  s t a r z y  r y w a le  P o ­
goń i O z a m i  po r a z  d rugi  z e tk n ą  się w 
ty m  sezonie .  P i e r w s z a  w a lk a  p r z e n io ­
s ł a  z w y c ię s tw o  'Pogoni w s to su n k u  2 :U 
S y tu a c j a  zm ien iła  się  od lo.go cza su  o 
ty le ,  iż tak  jedna ,  :ak j d r u g a  d ru ż y n a  
znaczn ie  się  popraw iła ,  ‘.'/.arihi p r z e z w y ­
c ię ż y  w s z y  w re sz c ie  p o w o je n n y  k r y z y s ,  
r o z b u d o w a w s z y  się  o rgan izacy jn ie ,  
p rzy s tąp i l i  w re sz c ie  w lym  roku  do 
p r a c y  ua polu sp o r to w e m .  S p r o w a d z e ­
nie  t r e n e r a  d opr  i w a J / i ł o  p r /ed o w  s z y s t -  
kicrn do tego ,  iż d r u ż y n a  pjlki nożnej 

, v, y r t s l a  z s t a n u  p ły n n eg o  i ro z p o cz y n a  
się  w re sz c ie  k r y s ta l i z o w a ć .  C zarn i  su 
dzisiaj  już  g ro ź n y m  p riU ciw nik iem , k tó ­
rego  sobie  w ięce j  b a g a te l i z o w a ć  n<e 
.wolno. Z ad an ie  P o g  n a  je s t  o ;y'.o t ru d ­
n ie jsze ,  iż. C zarn i  w w a lce  z nią z d o b y --  
w a ją  się  z a w s z e  :ia n a d z w y c z a jn y  w y ­
siłek.

N a w e t  w s w y c h  n a js ła b sz y ch  o k r e ­
sach  zd o b y w a l i  się  C zarn i  w spo tkan iu  
z R cg o ą tą  n a  n a d z w y c z a jn e  w y c z y n y .  
Nie m am y  p o w u d ó w  w-ąipić, iż dzis iaj 
b ędzie  inaczej,  to też  zuw j d y  z a p o w ia ­
d a ją  sćę n a d z w y c z a j  in re rc sB ą a  j j do- 
s u u c z ą  w idzom  wiele  emocji.

P o r ó w n a n ie  d ru ż y n  w y k a zu je ,  żc o- 
b j d w i e  b ram k i  z a o p a t r z o n e  są  w  do- 

i b i y c h  aiwolów s t ró ż ó w  W  obron ie  
•zn a jd u jem y  O le a rc z y k a  i M a u e ra ,  a  d a ­
lej H a w ft i jy i  ; Km jelńskiego. Na pozycji  

| t e .  w y k a z u ją  C zarn i  p r z e w a g ę .  O lca r-
!czy k  d o b ry  tack lc r  i g tó w k a rz ,  b r a k  

m u . s t a r tu :  M au e r  to dop ie ro  p r z y sz ła

wielkość.  P a r a  M awling-Km ichiik i  od- 
ziiaezętrrśię e nerg ia ,  p ie r w s z y  w y k o p e m ,  
d rugi  z a w z ię to śc ią  i d o b re m  g s t r jy ia -  

■ iijcejii się. P o m o c  1'iclitc l,  H anke ,  Gulicz 
t; Kopeć I!., W o łk o w sk i ,  Kopeć  s a  n a -  
ogó t  ró w n o rz ę d n e .  N a jw ięk sza  ró żn ica  
uw y u a tu ła  się  w linj: nap ad u ,  S z a b ak ie -  

|\vicz. G arb ień .  W ac ek ,  B a tsch ,  S fone-  
eki tw o r z ą  dzisiaj  jako c a ło ść  napew.ne 

liiajU p sz y  k w in te t  Polski.  N a p ad  w s k ł a ­
dzie  L a i : $ r ,  Kopeć  IV., W ójc ik ,  C hm ie ­

li owski.  fcjl i ler nie w y t r z y m u je  ze  f w o -  
jem wis vis p o ró w n a n ia .

' Tai*‘ więc k ry ty ku  w y k az ) je :  z obu 
stron pewni b ram karze, w obronie 
p rzew ag a  Czarnych, pomocy rów.no- 
r: (dne, w  ataku bezw zględna p rzew ag a  
Pogonii. Jeśli więc weźmiemy pod u- 
wagę, iż różnica między obroną  Pogoni 
a Czarnych nie jest tak  wielką jak ró­
żnica między je ln y in  a drugim atakiem, 
to przyjmiemy, iż jako . ałość . wyżej o 

Wr.iić musimy Pogoń. T y ły  Pogoni nic 
są tak slalie. by nie m osty  dać sobie 

kjadę z atakiem Czarnych, natomiast 
energiczny a tak  „n ieb iesk i-czerw m iych 1 

, j!$trau tak dalece zaabsocoować ty ły  i 
'pomoc przeciwnika, iż uniemożliwią im 
skuteczne wzmacnianie własnego napa­
dli Liczymy na zw ycięs tw o  Pogoni z 
różnicą 2—3 bramek.

N. S

JEa  s z e r o k i m  ś w i e c i e .
■ 1 —  V---------------------------------

automobile poruszane -
w o t |.

Pa ryż. w  październik i 
( + ) .  Profesor  pary: kicj Sorbony, 

Charbli H enry, ..\\'^iiaia:<t sposób użycia 
wody do popędu motorów automobilo­
w ych. Słynny uczonV oświadczył, że 
.wkrótce przez eh mii^źny jrozkłud wody 
będzie można wvtVcorzy-ć energię, zdol­
na poruszać każdy ino tor. Stanic się to 
zapomocą rozgrzania wody do 200 st. i 
Wtrowanie jej pi z z pewien hiet.il. W y ­
nalazca przyznaje, że w prawdzie je­
szcze  długo będzie trzeba' poczekać, 
ganim benzyna zniknie z automobilów, 
Itcz prędzej czy pó/nh-j stanie to i w o­
da zacznie. opalać inol.oiy.

Sfingowany napad na rabina.
Ja! ie sensacj) puszcza w świat „Neuas W.ener Journal“ .

(Od naszego korespondenta.)

C z > r t k ó w ,  J 1 7  p a ź ' z  erniku. | ra święta przyje hal do C rorikow a,  ---  j iw i
W iedeńsk i „N eues W  i u er Jour­

nal" doniósł przed kii ku i n k n i ą  że 
na rabina czortk ow slF ego  Izraela 
F.iecfrhana, który od w ybu ch u  wtwiy  
m ieszkał w  Wiedniu, a n ieda.i  na

3 bandytów  w j k - n a ł o  zam ach, o-  
grabiając g o  doszczętn ie  z p en ic-  
dzy. Jak s ę nasz koresponden do-  
vua uje, w iad om ość  tą jest najzti- 
pcu.iej zm ;ślon a .

(t) Zapomn.anL Kolcują pok-Jkn w Bla 
gowieszczeńsku żyje - -  jak p sz c  w y ­
chodzący w ' ChKrhiiiie „Tyg-tdmk ko l­
ski" — w wiclkąe.i lięJe.y prTygiiębie- 
ii,ią. Żadne lwi v do u,’cii /c  ś\\ Jałta n c 
dochodzą. Wielu sftuni s e J  reku i w ę 
ce.i u władu suwie sicii o prawo wyiis  
zdu dii PoLk'. a pr/ynajiif  mci do C har- 
b ua. ale jak łM yeliczas - -  bc/.sl utecz- 
iiijSAyaiunk ekmtmntcaic w Blnguwic- 
J»zczcńsku sa okropno. Wielu biedakiVw 
sądzi, żc nasze wiadzc rnpatrjacyirfe zn- 
pchr c zapoinuiały o eg:yv.slcnc,;i licznej 
kolonii polskiej w prowincji Amurskiej i 
żc zginą lam z, głodu .' nędzy.

(t) W dowa po ausirjaekm  ieldmar- 
szafku KovessIe utrzymuje się z dz eć- 
mi z dochodów', z truiiki.

„Mdernopoddaiicze uczucia" W ęg oW.
C h arak te rys tyczną  scenę obserw ow anó  
oii.egdaj w operze budap^sztcńsikej.  Ro­
zeszła się w ość, że w lO/.y rządowej (!) 
siedzi arc. Józef Erancis/ek  z n.iddaw iio 
poślubioną małżonką arc. Anną saską. W 
pewnym momencie jeden z aktorpw  od- 
ś p e w a i  t*ąst na cześć młodej pary, któ­
ry publiczność p izyjęla  frenctyczitóuii o- 
klaskami. Namiestnik Hortliy był rów - 
trfeż obecny na przedstawEcn u. P rzypo­
minało to najlepsze czasy e. k. lójahzmu.

( = )  Iram wajem  na Marsa. Oficjali­
s ta  wiedeńskiego obserwatorium  astrono 
miczncgo Franz Eiuerpfwter w ostatnich 
czasach tak długo myślał qzy M ars jest 
zamieszkały, az w końcu dostaT obłędu. 
U iu ts z e /o m i go w szpitalu, skąd w tycli 
dniach wyinkiiiąf się w grubym negliżu, 
wsiaidl d i t (trauiwaiu i 'zażądał bTetu na 
Marsa. K-onduktęr domyślił s ’ę z kim ma 
do czyniinia. zapewnił, że żądano bilety 
są sprzcdawaiiic na najWiższyin przy ­
stanku i oddał go w ręce pofejamta.

( + )  Gęsi pogrążyły w ciemnościaeh 
miasto Bcrnack >v Ba.warji. Mianowicie 
kilka tych p taków zaplątało sic w prze­
wody elektryczne powodując k ró t­
kie spięcie, przczco światło  w calem 
mieście zgasło.

( f )  Pismo, mająca trzecli abonen­
tów  wychodzi w Londynie, a zwie się 
„Anti Top H at" .  Zadaniem tego n iezw y­
kłego pisma jes t . .  Walka z wysokicmi 
kapeluszami. Założył je pewien orygi­
nał, żyw iący  lak iauatyczną  nienawiść 
do wysokich kapeluszy, że ustanowił 
l tg a i  na znloże^ję mającego je zw al­
czać pisma ,,Ami Top fia t"  ukazuje sic 
raz  na miesiąc w trzech egzemplarzach, 
z Czego dw a „prcmimerujaj4 spadkobier.  
cy założyciela.

(=z )  Co będziemy tańczyli tej zimy? 
W Paryżu  odbył się niedawno' dcrcczny 
międzynaredówyy kongres profesorów' 
tańca. R eprezentowanych było 15 
państw. Niektórzy delegaci przyjęciiah 
na koszt swoich rządów. Na obecnym 
koii.gre.|p usiuiięto Shimmy a wpre-wa-- 
dizono dw a nowe tańce: Five step oraz 
Jiminska. Fdye step, ta n k ę  angielski o 5 
tempach jest bardzo trudny nietylko dla 
tancerzy, ale i dla muzyków. O wiele 
łatwiejszym i melody.iiniejszym jest d ru­
gi taniec tzw. La Royc Jiminska, dzie­
ło profesofti Jimmy z Marsylii.

Amerykański rywal „Zeppelina". S te ­
rn wiec pow ietrzny „Shen an loa h"  w y ru ­
szył z Lakclmrsit (N. Jersey)  z załogą 
40 ludzi w  podróż nad Stanami 7J. Dro­
ga ta w yrns i  w Hnji napowietrznej 7000 
km. Jc.st to najdłuższa podróż, jaką k 'e- 
dj kol wiek odbył acrostutek. ..Shenan- 
doidi“ iiajełnfoiiy je s t f l a z e m  brelinm.

W ykrycie centrali fałszerzy paszpor­
tów w Berlinie. PcT.cii kryminalne! uda­
ło się w y k ry ć  na Sidłem z przedm eść 
Berlina centia lę  fa łszerzy  paszp łr tów ł 
Zralezinno tam około 31100 rozmaitycli 
kliszy na pieczątki. I'ez(ne jormuhirze, 
fotografie autentycznych poświadczeń u- 
rzędowych i imiy podoimy mabirjał. 
w sz \s iko  ufożrn.e we w/.On2\vym porz id 
ku. Między 'miemi znaleziono kompletny, 
az do o s ta m te g i  dnia uzuręlniotty zmor

ur^ędow ^ch o k ó n ;kow w sprawach pa- 
: szp o n o w y ch  Oi u z w sp raw ach  picczęc 
i u izęduw jc l; .  i^radzionych t*zez ko.mt- 
j idsiów. W szystk je  dane wskazują na to,
I że kicrewiiikictu lego przeds ębuirs iw a 
! jest icden z iiuikcjimarjuszy s trouniclwa 
j komimistycziicio,

( i ) Niemiecka nagroda pokoju. Nicm 
e.\'. iiiaiM!: nu sniniyińi Hnieiężąie g r z e ­
chy urzaciw j.icku.iuw i św.,il;i. iifcl.ciuuw.l- 
!y ijSSiiLe tzw. „nagrodę utikniow u" w 
kwccie _5liu dnląróii .  r.r.iz kilka na­
gród jnim-iszych, 'za i'-: a co o uctaleiiiUi 
pi koju. M’ęd«y iKtfrcdzc.-icmi są nrir,- 
s truwie Deiiibing, Lciclie.iicld, pewien 
generał iitd.

( + )  Potworny posiew zbrodni. Zna­
na  zbrodnia dwu synów  milionerów na 
osobie iniodcgT) branka w ywołała  w .rod 
młodzieży amerykańskiej, objawiającej 
w ostatnich czasach znaczne cb.r żenić 
poziomu lUtralności — pęd do naślado­
wnictwa. Przed tym iwhiym trybunałem 
k tóry  skazał Locha r  Leopolda, stanęło 
czworo młodych ludzi obojga idei — 2 
b rać  i 2 siostry. Najstarsze z nich ic^y

19 lat. B y  zdobyć 40 dolarów, zamordo­
wali om pewną staruszkę  i poćwiarto­
wali ic.i zw Fki.  W tuku rozpraw y  mło­
dzi z b ro d n a rze  objawili bezprzykładni' 
cymi/mi. Jeden z ntch wyr-azi’ się wproś; 
do sędziego: ..Nic mim n c grozi. Je s te ś ­
my z i  ndodzi, więc mu nhMicic nas sk i  
zuć u i śmerć. Ocalimy swe głowy, po­
dobni e jak 'ęciihli je Locb i Leopold !11

(t.) W 12 ‘ iuimiiaeh po k iy tą  została 
subskrypcja i m  niemiecką pożyczkę w  
Nowym Jocku- Kurs podskoczył zaraz 
p izy  pierwszej transakcji z oficjalnego 
%  na 94 i trzy ósme.

Z  życia eko n o m iczn eg o .

Giełdy obce.
GIEłDA ZURYCHSKAi

Zurych. (RAT.) Notowania zdtt. 
18 b. ni. Hotendja 203 36, Nowy 
'•we 521 03, Londvu 23 991/,, Paryż 
2732;,j, Medjolan 22721,, Praga 
.6 50, Budapeszt 00(68, Euka- 

2-S’S, Belgrad 7 38% Sofiae .-z
3 77 ,%. W iedeń 0 0 0 7 3 1/ , .  Berlin 
1 *24V'., W arszaw a )00*40, B,'uks. la 
25 00.

Obroty pozagiełdowe
L w ów , l 8. października. 

D z iś  en d e  cja n iezm ien iona  
ob roty  fylk > w  d o la ra ch  jak i w y -  
k!e w s o b o tę .

D ,o\ amer. 5T8 — 5 1 8  /., dól.  
kanad. 4 T 8  — 5 00,

C OGŁOSZENIA. ^
[ Nauka i wychowanie 1 1  mieszkania, lokalu, sklepy B
ANGUi I.SKICGO języka wyucza s. \bLo 

b. dTugoiefr.,.i n a u ć /y c js lk l  ..FcoK: 
R ji t , im c“ , Reja -1, par te r  lew y 7429-2

ROZPOCZYNAM od 5. listopada t rzy ­
miesięczny prak tyczny  kurs kroju i 
szycia. W p 'sy  przyjmuję codziennie 
„Joiarida", Staszica tA boom u Cho_ 
rążczyzny. 7377-S

I Małżeństwa I
PANI pod szyfrą „P rzy p a d e k 11 uprasza 

P ana  K- O. px ljąć  list w  „Poraimoi '1.
\ 7436

BACZNOŚĆ! Panic i Panowie, chcecie 
wstąpić w zw iązek małżeński, udajcie 
się z zaufaniem Jo najlepszego Biura 
pośrednictwa Marcinka w Przemyślu, 
Popielów 10. Eotograije i podwmjnc 

. znaczki pocztowe przysłać. Biuro ma 
kandydatki i kandydatów  z różnych j 
sfer inteligencji, kupiectwa i różnej na- j 
rodowości Bogaci i mniej zamożni | 
mogą znaleść szczęście. Dyskrecja  [ 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione m ałżeństwa. 6966-?

P O K Ó J fron tow y umeblowany, cwcn- 
(uahiic 2 pokoje, Jażienka, c ick tr-ka .  
osobne n.ickrępui.jce wejście tyłku za­
możnym Paniom wynajmę. . „ W y g o ih 11. * 
Adni.ii. „P orannej '1. 7433

SZOK AM mieszkania z ttzecli pokoi i 
kuchni z konno Kem. Dam w ysokie  
odstępne w dolarach. Zgłoszenia do 
Administracji J. W. 6255

PO K Ó J umeblowany z osobnern w ej­
ściem poszukuję. Dzielnica obojętna. 
Najchętniej u katolików'. Zgłoszę iij 
do Administracji pod „Bankowiec11.

__________________7402 2

POKÓJ na '2 osoby, lub jedną z u trzy j 
maniem blisko Techniki do wynajęcia. 
Zgłoszenia od 4—5. A d .r s  poda Ad- 
ministracja. 7403-2

2 POKOJE, łazienka, bardzo ładne ppzl?  
ul. Kopermką, 03az umeblowane k a ­
w a le rsk i;  pokoje w y n a jn iP  INFOR­
MATORA telefon 446. Kopernika 22 .

7419.3

K Posady i prace I
INSTYTUT NAUKOWY poszukuje pa. 

nów o dobrej prezencji i wychowaniu 
szkolnem dla odwiedzania lekarzy, in. 
żynierów', chemików', ap tekarzy  etc. 
Odpowiedni refłektatici otrzmnają do. 
d iodow e zajęcie. Ty(kc poważni i go­
dni ' zaufania reilekianci z dobrcmi re .  
ferencjami są  proszeni rf Sicładailje 0- 
f e r f p o d  „(Cissenschait !!'24“ do fir- 
my Haasensteiii et Vogicr A, B. Wien, 
I. Seliulerstrasse 11. 7.34S-2

MAGISTER farmacji .ooscukuje posady. 
S. Balin, Mikulińce. 7359-5

AGENCI n i  L wijw i prowincję do 
sp rzedaży  a r tykułów  koloniaiuycn. 
Zgłoszenia pod „ S o l id n y 1 do Ajliumi- 
straeji.  74iE-2

PANNY do telefonu poszukuję k a w « r -  
uią „C ity11.  7443

9 iepno sprzedaż, zamiana I
OBUWIE doborowe najtaniej tylko w 

kaiolLkim magazynie pod i n n ą  
Jot-es, Lwów, plac Kapitulny 1. 2.

 __________________________________ 7037-3

ZAMIENIĘ Fabrykę  ive Lwowie dosko­
nale prosperującą na realność z kom­
fortem blisko śródmieścia. Zgłoszenia 
nadsyłać niezwłocznie do AUmiiii; tra- 
cji pod „Zamiana". ■ 7364-2.

SWITKA w dobrj  ' iTi stani: .  czarny ba- ' 
ranek, mi dużego inężczy <nę zaraz do 
sprzedania za 120 zł. T a m  )wi2ticgo. 
15 ni. 1 od 3—5 popo*.________ t.365-3

SUKNIA wieczorowa nowa (model wic 
doński) okazyjnie do spr rcdauia. T a r ­
nowskiego 3 11. na lewo między go<iz. 
3—6. 7401-2

E Rozmaita I
TRI IBILOWICZ JAKÓB 1 nieważuia za­

gubioną książeczkę w Ojskow ą. 7425 j

k



i i . . rm „O A Ż glA  PO k a WWA1* z W *  20, 1924. S tJ  7,

Z u l i f i l Ó N t  p o ś J  i i ' i tzeh ie  P. K, U. 
Lwom, unic-.viini.ifi, jjUdl Iw.-iclmu.

71.30

E IE G Ą \C K IF  .ukuit*, pluszcze, wszel­
kie przeróbki wykonutc . P ra c o *  u-a
sukien. Mikołaja 18, T. p. 'ffió-4

OĄM SIEROTKI; ZA SW O JĄ, odłączoną 
o-fflte&iecfcua tylko w dobre ręce, z 
braku środków utrzymaniu, S y fam - 

_ska bln. ( l>53-2

PASY br i  uszne, rupturow e, maciczne, 
s u s p e n se m ,  p reze rw a ty w y ,  puóczo- 
chy- gumowe na żylaki, opaski men­
struacyjne , p esary  nbzmajte, hegary, 
TPbii, strbykawk, zapobiega* cze dlą 
pań itd. tylko STANISŁAW BARAN, 
L w ów, Akademicka 26. 69Ó0-3

„UNfGUiYU* p rzec :w nagniotkom
radykalny, nieżawodnj i nigdy niedo­
ścigniony • s-odek, .w ystaw iony na l a r ­
gach Wschodnich, prem iow any kilka- 
i'i otiiTe ztotyuii i s rebrnym i medalami, 
do .wbycin w aptekach i droguerjach. 
Zastępca na Lwów  p. ap teka rz  Berger, 
plac: Bema 4, fabrykant BŁoitistaw J o p ­

kiewicz, Poznań, Górna Wilda 28.
7421

S a M Ó C H JD Y  CiEZAROWE
..Arbenz" 4 ton;,, ,,5>aurfr“ 4 tony. na 
nowo odremontowali'.-. ba. Izo  Korzyst­
nie do sprzedania feler. C'35. Poznań, 
ul. W yspiańskiego o Q. Macher. 7395-1

Kapelusze
da.m-kic i męskie

PRZERABIA FAOHCSW& ns 
najnowsze fas ny TYLITO

Pierwsza Krajowa Kibrrka KaoeluSzy

Rudolfa NEUWELTA
Plac rtariacL 8, u l K izim erzawsta 25, 
Ul Kraaiwska 25. Gródenia 72,
7198 Bal mowa 3.

TN A .IT  t  AjLł J
Kołdry, m aterace, poduszki, chodniki 

oraz kompletne wyprawy — p leca

:Kaz. Skibiński, «„PL“5,T. *
(rsaprzauw S*feowrOna). 6918

P l S Z K l  B la sz an e  
na  k e n se r iry  

T E B L E  żelnane  
N A K R Y C I A  sloto ­

we z i l p a k i  
N A C Z Y N IA  kn - 

ebenne 
Tyćieigrafilowci szczot­

ki druciane 
poleca

F R  C H L A D E K
L w ów , R ynek 45.

(Róg uh Grodzickich). 7238

r ^ L

l l
APARATY,
PRZYBORY
FOTOGRAFICZNEm BUJAK

i

Polska Spółka Drzewina
f l P A f  * *  z °gr* odpow.

j j Y / r / i L  w C L w o w i e ,  
S ie n k ie w ic ra  10, róg Lindego

dostarcza na zamówienia detal, i w agonow o;

Drzewo opaław8
W FH IFL■ w *  i l U i .  po cenach tankurencjnych 

U la  P p . O fie e ró ir  I U r z ę d m u ó w  
pań stw o  wy en  n a  ra ty . 7151

W ytw o rn e  obuw ie jjcIs

JULJAN ZABAWSKI
7083 Lw ów i F re d ry  4 A .
— —IBIIUJI ■> *uw ■,iw..ij|iwr)jaBu—awMUMnMBM
specjalistka chorón skórnych 1 wener. 

OR. ZOFJa WEPPER
powróciła i ordynuje ód 12—1 i 3—5 Ja­
nowska 2-L Kosmetyka lekarska, usu- 
wanre włosów elektrolizą, brodawek, 

plam, znamion- 7135-8

K A W Ę
codziennie św ieżo paloną i suro­

wą niezrówanfej j kości poleca

K a r o l  K r ą p ®
LWÓ ■*», AKADEMICKA 4.

HURTOW UY 5 K ł A 0

F U T E R
A R O I  i l B Ł H ,  

R O T H  1 R I H D Ó U F E R

Lwów, Legionów ZT i -p- w podwórzu
sprzedaje detajticznle po oe- 
nach nurtow.iy ;h. Specjalnie 
poi ca się baranki krym skie

na żakiety damskie. 7063

Insulina
a n g i e l s k a  m a r k i  A .  B .

przeciw cukrzycy
w  aptece DobrzaHsbiego'

we Lwowie, Hotel George’a 
ul. A k adem ick a  2. 7132

Sp. Afcc.

WYDZIAŁ HANDLOWY SENATORSKA Nr. 10
Adres telegr. „WESTEk N* Tel. Nr. 40947

P O L E C A :

7956

ZE SKŁADÓW w WARSZAWIE i GDAŃSKU

SUROWCE 
ŁOJ, OLEJE 
KALAFO?UE

DLA PRZEMYSŁU CHEM. 
i MYDLARSKIEGO.

TECHNICZNE

i t. p.

URZĄD WOJEWÓDZKI LWOWSKI — OKRĘGOWA PYPEKCJa R O B Ó T  PU­
BLICZNYCH.

L: ]V - lu jnd Lwów, dnia 15. p iA tó e rn l lB  1924 r.
k  o  ir k  u m b-

o a o iw iic ie  kursu nadzorców drogowych (diogom istrzów ).
Celem o io iw ie d n ieg o  przygotow ania  

1 wyksztalcenią  ka.rid; Ju tów  s ta ra ją ­
cych sie o posady nadzorców drogo­
w ych  ( d " ‘igoiTiistrzów) w służbie pań­
stw ow ego lub sam orządow ego budo­
w nic tw a drltęWWgO. O kręgowa D y re k ­
cja Robót Publicznych w e L w ow ie  na 
mocy zarządzenia Mirfteterstwa Robót 
Publicznych z dnia 7. października 1924 
L. X( —- ?759 otwiera  z dniem L 
nia 3925 r. I-sze półrocze kursu  facho­
wego dla nadzorców drogow ych , zło­
żonego. z trzech pc sobie następujących 
szef .im i itsięcznych półroczy, < K_tórv■:Ii 
pierw i-t i trzecie obejmuje nauki teo­
retyczne, zaś drugie półrocze ma za za­
danie w prowadzenie  kandyda tów  do 
praktyki i obznajomięnie ich z p rzysz ­
łym zawodem. W arunki przyjęcia na 
kurs są następujące:

1) Obywatelstwb Państwa Polskie­
go.

2) N ieu iganny  t ry b  ż y d a ,
3) Fizyczne uzdolnienie do tej s łu­

żby,
4) Uczynienie zadość obowiązkom 

w ojskow ym  (p ierw szeństw o inają ci, 
k tó rzy  służyli w  oddziałach , technicz­
nych w ojskowych) względnie dowód u- 
w o jjlem a od tej służby* .

5) Ukończenie z pomyślnym w yn i­
kiem co najmniej 2-glej k lasy  pańs tw o­
we,’ lub przez P ań s tw o  uz runś j szko!v 
średniej,  *

6) W ykazanie  ,ię ew entualną p ra k ­
tyk ą  w iedjjSh z rzemiosł budowlanych 
(murarz, cieśla kowal, betoniarz, ka- 
mdi;iiiarz i i. p.),

7) Nieprzekroczony wiek, 24 lat,
8) Podoficerowie, tudzież inwalidzi 

W ojsk  Polskich — eertyffkatyści, jednak 
tylko z  oddziałów technicznych wojsko­
w ych , a k tó rzy  przez  W ładze  wojsko­
w e po myśli rozporządzenia  R ady  O bro­
ny P a ń ś tw a  z 6. sierpnia 1920. Dz U. 
Rz. P. Nr. 75. poz. 512. poleceni zesraną 
oraz  w y każą  się, że posiadają w anm id  
w yżej pod I, 2, 3, 5 podane mają bez  
względu na wiek p ierw szeństw o p rzed  
innymi kandydatami,

9) P onadto  kandydaci przed przyję­
ciem ich na  kurs ,‘'m u szą  poddać się c- 
gzaminowi wstępnemu przed komisją na 
ten cel w yznaczoną, p rzy  k tórym  mają 
w ykazać ,  żc posiadają dosta teczną  zna­
jomość rachunków, geometrii i ry sun ­
ków,

Uwolnienie od egzaminu wstępnego 
może nastąpić przez O k rę g tw ą  D yrek­
cję Robót. Publiczny cii w e Lwowie, ną 
podstawie przedłożonych św iadectw  do­
statecznych

11) Kandydaci przyjęci na kurs pół- 
rąbze I. i U winni z wdąsnych fundu­
szów  się utrzymać, o i!e uzj^hają  lub 
uże. ^uzyskają przewidzianych s typendyi 
i z2fcomóg. Naitciniast kandydaci dopuśz- 
ozcii! na kurs półrocze II. pobierać będą 
odpowiednie wynagrodzenie z fundu­
szów państwow ych.

12) Ukióńczeiiie w szystkich 3-ch pół­
ro czy  kursu z postępem dobrym, daje 
p raw o do ko:npetow(ńDa o s ta łą  posadę 
nadzorcy dróg rządow ych  lub samar są­
dowych, które będą nadaw ane w miarę 
miojsc wolnych.

13) Wolni są od kursu półrocza I. 
certyfikatyśc: bytych wojsk austrjackiiih, 
k tórzy  daw ny  kurs drcgom.strzów ukoń 
czy li . ,da le j  drogomist, ze od kursu gół- 
r t a z a  T. i II., k tó rzy  maią ukończony 
z dobrym postępem d aw n y  kurs drogo- 
mistrzów, w 'reszc> od w stępnego -egita- 
lninu n a  półrocze I. wolni są drogoml- 
s trze. będący  w służbie państwowe}, che 
ciaż kursu  na drogoinrstrzów nie mają.

14) Podof cerowde zawodowi, k tórzy  
na  mocy rozporządzenia  R ady Obrony 
Pańsitw'? z  5. sierpnia 1920 Dz. U, Rz. P. 
Nr. 75. poz. 512 0 ' rzy m ają  od W /aaz  
wojskov7vch  6-cio miesięczny urlcp, inO- 
gą po dbyciu kursu  p ó ł t o r a  p ierwsze­
go w róc ić  napow rót do swojej służby j

jd o p i t r o  gdy  się sarni zgłoszą do -Mbyisiai'' 
kureu półrocza I!„ zostana do nfegb 
przydzieleni.

Podatiiia o przyjęcie na kurs. doparre 
alegatami, że kandyda t w ym aganym  w a 
runkom odpowiada, nalżcy  wmosić naj­
później do 25 lis*opada 1924 do O kręgo­
wej Dyrekcji Robót Pubi-k-znych we 
L w ow ie  z  wykazaniem dokładnego adrc 
su stara jącego sic. Poda-trin wmiesi-mc no 
pow yższym  tcrmiiwc nic lięd.ą uw.zgle- 
dn.iione. Bliższe warunki podaje regula­
min. kursu, k tóry  niożm.a nrzojrzeć w '  
Paiistwnwycli Zarzadach drogowych w 
Małocołsi c lub wr Ckrcgi>wei Dvrekcj1 
Robót PubLcznycii w c Lwow ie i Krako­
wie. 7443

D yrek to r  Inż. Rogoziński nt. p

m m m
S T O J O W l i

wagonowo i detajlicznie
sprzedaje z transportów 
nadeuzłych do swoich 
magazynów na dworcu 

Czerniowi3cki>n

U .
7ii2 w e L w o w ie
u l .  K o p e r n i k a  1. 2 0 .

I: noście

obcasy podeszwy hauczuhowe

g d y ź s a

L tańsze i trm toe od skóry

C2A3MIK
,  ii7L)jdajj20.'
fHATEuO NAJ7ANŁZJ ,ZACAZ£H 

P.VA HFPRATfl ^  UŹySOŁŁ
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Państwa^e Zakłady ©ibrćbki Drzewa Lwów*Pei*senkówkai

skrytka p oczt .  36, telefon 236, rozpisują  p r z e t a r g  pMfoliczsty n~ s p r z e d a ż  I : k o m o b jl i)  m aszyn  i narzędzi obróbki d r z ;w a ,  łomu 
ż i a z a ,  p o w o z ó w  i sanek  u y ja  d ow ych .  —  Prze arg o b ęd z ie  s ię  w  .Dyrekcj. Z ak ład ów  na P e r s e n k ó w c e  na aniu  11. l is topada b. r. o  ged r .  

.10  tej p r z e d p o ł .—  S pis  m aszyn i warunki licytacja,; e wy% la s ię  na żądanie. — Z e z w o le n ia  o g ię d z ż i  w y d a j;  s ię  k ażd ego  d n ia  od  godz. 9. d o  14.
<• l.;ż. Z w r l i ń  > k i tnp. D y rek to r  Z a k ła d ó w . 74:r>

ZMIĘKCZA I USUWA

m \m m  i  m u m n #
K A M I E N I E  S C H O D Z Ą  B E Z  B O I  U, A T A K I  W Z L P E - Ł N O Ś C l  U S T A J Ą .

O bjawy (począncowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra) 
Pobolow i.iia w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w uctach. Odbijanie gazami. 
Wzdęcie i ourczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
O b ła w y  (podcc, s a taków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
*ylnei — w pasie — krzyżu i sięga aż po-' łopatki, wzdęcie b-zucha, rozsadzanie 
żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. -  Bliższych 
inforraac; udziela: Aptekarz-fizjolo i  H. NIEMOJEWSK!,. W. rszaw a, Nawy S w k t  Nr. 5 .

7 i 26

I t t e t b i e  p r z e d s ię b io r s t w o  p o s z u ­
k u je  d la  sw eico p o ls k ie g o  O d ­
d z ia łu  e n e r g ic z n e g o , p ie r u s z o -  
r z e d u e g o

KIEROWNIKA.
WaruneK : zn a jo m o se języ k a  kra jow ego ,  
wykapanie  dz alalności na  stanowisku 
kierowi licz-';n i znoluości do kierów,iii a 
większełlrf przedsiębiorstwem. Po.-.ąd., no 
możliwie jfc-ędkie ob ecie posady. Oferty 
z referencjami,  opisem ź - c i i  i w y m aga­
n iami pod „Sity , iii  J . o m b e i g  5t>S8“ do 
B udolf  M o l i  Winu 1. Seilerstii te 2.

w  różn ych  \v i. lk o ś c ia c h  w y ra b ia  
i u p ra sza  o w c z e s n e  z le c e n ia

Fabryka §ivzotek
T . % o. j».

w Czempiniu. 7399

Maszyny do szycia 
Maszyny da pisania
przyboryi czrśeiskła­

dowe do tychże
Ikrzeniu biurowe __

7131 poleca

„ P O L T Y F 44 Lw ów , Jagiellońska 20 
NA RATY! SSST NA RAT^! I

KONKURS.
O g ł a s z a ,  s i ę  k o n i k u r s  n a ,  p o s a d ę

Fachowego kierownika sklepu
w Składnicy K o łek  Kolulczych |v Tłumacza.

Pie w sze n s tw o  u ają P o la c y  stanu w'olnego. — W arunki w ed łu g  uinc wy, 
Kierownik ctr y r-a pokój aw  lef?ki i utrzymanie.

Po a ia na eży w n o s ić  do 20, l is topada b. r. na ręce P re ze sa  Rady  
N adzo  c z e : W Tana K rola S k o ł o . i e  o, k u m  sarza  rzą d o w e g o  w  Ti - 
maczu — P osad a  jest ci o  ob;ę ia nat cli mast. 7427
—    ; j  —

55 i R A K K A Cfc

Fabryka Cukrów Czekolady i Kakao S. A. 
Lwów Szeptyckich 26.

7422 V  p o l e c a  < l la  1*1*. C u k ie r u ik ó w :
K uw erturę  g o rz k aw ą  w blokach 1 kg.........................................

„ dese row ą  „ 1: kg..........................................
Masę migdałową w skrzyneczkach po 5 i .0 kg. . . . .
Masę o rzechow ą  w  sk rzyneczkach po 5 i 10 kg. . . . .
M asą giwlazową w  str / .yneczk cli j o  5 i 10 ke.....................
Maczek cukrowy różnokolorowy w woreczkach 3-ki lgw ycb

. sł. i  oO 

. , 4 . 2 0

. „ 6.00 za 1  kg.
• !  5.8J „ 1 kg.
: ,. '  83 „ 1 kg.
. „ 4 Oj „ 1 Kg

O R YG IN A LN E

P1HD GRODZISKIE
(Gratzer Bier) tak zwany

-  SZAMPAN POLSKI* -
W yrab ian e  t znan 1 p iw o  od  p rzesz ło  4 0 0  lat.
Ulub on y  napój w  P o z n a ń -kiem i W arszaw ie .

,N ie  brakuje go  n igdz ie  w  zak ładach  gastrono­
micznych. — E k s p o n o w a n e  do Chin, Afryki 

1 Ni *n ec.
Piwo Grodzi kie silnie musuje, bo zawiera bardzo dużo własnego naturalnego węrlika 
™#a~u węglowego) przez co działa bardzo orzeźwiająco, idealnie gasi praqn:ęnie i po- 
budzą apetyt. Je?t jasno-złole b a r w y  •> silne; trwałej pitnee. Odpowiedn o pieięur.owan? 
w y t r z y m u j e  w but lkSlb bez szkody'dla jakości i smaku c a l e  l a t a  a co n a -

mnUj 8 - 1 2  nuel.bcy.
Piwo Grodzisk* jest zalecane wskutek swy, h własności przez potraci lekarskie 

Kto raz spróbuje i przyz-ayczaji się do piwa Gro ziskirgo, dia tego napój ten z powocu 
swych właśc1woś:i staje się niezbędnym.
J-"iieia'ne Zastępstwo Z ednoezonycb Browarów Grodzi-kicb Tow Akt. na cafą 
7">6fr Małopolsko i Województwo Wołyńskie

L W Ó W ,
ul. fcMonaaisM Z.W. Drzewicki,

Ccoa O GŁOSZEŃ: Za w iersz  1 szpal­
tow y mTimetrowy w ogtoszeirach zw y­
kłych 10 er.; w nadcslansm 2 fi gr.: po 
k:ovice 30 fcr.: w tekście (kronika, le- 
pert .,  dział ekonom, itd.) 35 gr. na pier­

wszej stronie 40 gr.; za jedno słow o w  
d robnych -ugicszeniafch fi gr.: w rub ry ­
ce. kupno-sprzerfai 8 g r .  matrymonial­
n i  korespondencje p ry w a tne  10 gt.. dta 
poszukujących p racy  4 gr.;  Jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 233 
'ze  p o d ;  1 cała strona w .części tekst.>  
w et  400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zŁ poi. Ogłoszenia Zamiej­
scow e o 3C% drtoiei. — Ogłoszenia za­

graniczne o 509S drożej. Za ogłosze­
nia w. miejscu zastrzeżonym, ogłoszę 
i ia osobno stojące i bez numeru dolicza 
Sie 25%. Odpowiedzialności za termino­
w y druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

®  ®  Kależytość pocztową P r p n i i m p r f ł f f l  miasięczna 4 zł. 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze- ®  ©  
®  ©opłacono ryczałtsm. *■ ^ C I l L I I l l C i  U l a  Sy i ^  pocztowa 4 zł. 50 gr. — Za granica 5 zł. 50 gr. — ®  ®

^ c r u s a .u ,  i-x. s-i*, j.^u ,.u.zac.ciu 2,. w icżJ  we i.wuwr« ' O dpow tcu ziu iu y  redaktor; MARJAN M A U i A L b .u


